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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

, W  eksped. m iesięcznie 79 gr. « odnosae- 
#rzeupiaial niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pyacy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona­
m entu Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
pizsim uje od 10-12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e- 
daK fa  nie zw raca i nie honnm je. R edakcja  i adm inistracja  ul. M icm e- 
w lcza 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnlrke-raniaa pobiera się od wiersza m. (7ugioszenia. łam.fio gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomoielaeh potocznych 80 gr. na pierwszej sir. 80 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i tot w poniedziałek, trodę i piątek. Przy sado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, pr»cp|ąyne 

miejsce ogłoasenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo niepnyfęcla ogłoszeń b« podania powódow

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 15 grudnia 1934 r. R ok X V

Wojna wisiala w powietrzu
U D A R E M N IO N Y  N A  C Z A S SZ A L E Ń C Z Y PL A N O FIC E R Ó W  JU G O SŁ O ­

W IA Ń SK IC H

Z B O M B A R D O W A N IE Z A E R O PL A N Ó W  B U D A PE SZ T U  Z

L ondyn. O becnie, gdy konflik t 
jugoslow lańsko-w ioski zosm l już zli­
kw idow any  przez  R adę L igi N arodow  
gdy napięcie w zajem nych stosunków  
osłabło , gdy w reszcie ustały w ydala­
nia obyw ateli w ęgiersk ich z Jugo- 
sław ji, genew scy korespondenci pism  
londyńskich ujaw niają, jak pesym i­
styczne nastro je panow ały w G ene­
w ie podczas debaty nad skargą j  ugo- 
słow iańską.

M in. Ł eden w sw oim referacie  
podkreśli! ogolnie ty lko , iż otrzym u ­
je tak ie w iadom ości, ze m uszą one  
w zbudzić najw iększe zaniepokojenie. 
Jakie to były w iadom ości, ujaw niają 
depesze  dopiero  obecnie.

D elegacja ’jugosłow iańska, która
w am e, JDcIIIK, K osa Jkvuiuuam a, 

kredytow a jest zaw sze skrępow ana kontro lą pu- j trzym ana była W sw ycn postu latach  
bliczną i przepisam i praw nem i, niepozw alającem ', Iprzez tysiące listów i telegram ów , 
na pobieranie oprocentow ania pow yżej określo-j jak ie nadchodziły do niej Z kraju , 
nego w ustaw ie odsetka. N a terenach, gdzie I lon w szystk ich był kategoryczny, a  
ro lnikow i łatw iej jest pozyskać kredyt w  insty . treść m niej w ięcej taka: „B ędziem y  
tucji finansow ej, lichw iarz m a m niejsze pole do  

działania. D latego też w w ojew ództw ach za­

chodnich , gdzie sieć tych insty tucyj jest gęstsza, 

sam e zaś insty tucje m ocniejsze, kredyty lich ­

w iarskie rzadziej w ystępują. Inaczej spraw a  

przedstaw ia się w w ojew ództw ach centralnych  

i południow o-w schodnich .

K ryzys ekonom iczny niety lko nie zm niej­

szył, lecz zw iększył jeszcze lichw ę na w si. R ol­

nicy znaleźli się w  trudnościach płatn iczych pod  

w pływ em spadku cen ziem i i cen artykułów  

ro ln iczych. K redyt w kasach i spółdzieln iach  

kredytow ych stał się trudny do uzyskania. R ol­

nik , w  razie nieszczęść rodzinnych, lub koniecz­

ności zdobycia pieniędzy na niezbędne w ydatki 

gospodarcze szukał pryw atnego kredytodaw cy  

i brnął w długi lichw iarsk ie.

W  tych w arunkach państw o nie m ogło obo ­

jętn ie przyglądać się oplątyw aniu w si przez li­

chw ę. W  lipcu 1932 r. w śród czterech uchw a­

lonych przez R ząd dekretów , m ających na celu  

finansow e uzdrow ienie w si, znalazło się rozpo ­

Dl u gi drobnego rolnictwa.

Dalszyk rok na drodze 
walki z lichwą

D o najbardziej uciążliw ych długów drobne­

go ro ln ictw a należą bezsprzecznie długi lich­

w iarskie. L ichw a jest zjaw iskiem pow szechnem  

na naszej w si. Im dalej na w schód, tem zja ­

w isko to w ystępuje w ostrzejszej form ie. B a­

dania nad zadłużeniem drobnych gospodarstw  

ro lnych, przeprow adzone w 1932 r, w ykazały , 

że w w ojew ództw ach centralnych oprocentow a­

nie kredytów , zaciągniętych u osób pryw atnych, 

dochodziło do 80% , w w ojew ództw ach zaś 

w schodnich do niew iarogodnej w prost w ysoko ­

ści 280% w stosunku rocznym .

Pod pojęciem lichw y rozum iem y w yzysk  

dłużniką przez w ierzyciela. L ichw a przejaw ia  

się w form ie pobierania od dłużnika nadm ier­

nych odsetek od pożyczonych sum lub ciągnię­

cie przez w ierzyciela w  inny sposób  nadm iernego  

zysku, połączone z w ykorzystaniem ciężkiego  

położenia dłużnika.

Z natury rzeczy w yzysk ten m a m iejsce  

przy kredytach udzielanych przez osoby pry- _

w atne. B ank, kasa kom unalna, czy spółdzieln ia  ' dom agam  Się pełnej satyslakcji, pod-

w am  w dzięczni, jeżeli pom ścicie  krew  
króla A leksandra", inne ostrzejsze: 
„Jeżeli nie załatw icie spraw y zgodnie 
z honorem  naszego narodu, m ożecie  
nie w racać do kraju  ’.

N ajsensacyjn iejszem jednak do ­
niesieniem , jak ie otrzym ała  delegacja 
jugosłow iańska, a św iadczącem o  
w ielk iem w zburzeniu w kraju , była  
w iadom ość o bezpośredniej akcji 
przeciw koi W ęgrom , jaka zrodziła się  
w  kołach oficersk ich .

O to na lo tn isku w B iałogrodzie, 
jak  donosi korespondent R eutera, a- 
resztow ano dw u oficerów lo tn ików . 
Polecili oni służbie w ytoczyć na lo t­
nisko dw a sam oloty bom bow e, w  peł- 
nem  w ojennem  uzbrojeniu . Już w ar­
czały śm igła, oficerow ie w łaśnie za­
m ierzali zająć m iejsca  i w ystartow ać, 
gdy nadjechał sam ochodem oddział

rządzenie now elizujące ustaw ę z 1924 r. o  lichw ie 

pieniężnej. N a podstaw ie tego dekretu m inister 

skarbu obniżył do 12 proc, m aksym alną grani­

cę dozw olonych odsetek przy pożyczkach pry ­

w atnych.
Ponadto dekret uzupełn ił ustaw ę z 1924 r. 

w ażnym przepisem , pozw alającym sądow i na 

dopuszczenie przy postępow aniu w spraw ach  

spornych o w ysokość odsetek dow odu ze św iad ­

ków  przeciw ko dokum entow i zaw ierającem u zo ­

bow iązanie. Sąd, pow ziąw szy w iadom ość, że  

w ierzyciel w ym ów ił sobie korzyści w yższe, niż  

dozw ala praw o, bada św iadków , którzy m ogą  

potw ierdzić, że w ierzyciel jest lichw iarzem . N a  

tej podstaw ie dłużnikow i m ogą być obniżone  

procenty , lichw iarz zaś karany jest aresztem  

i grzyw ną.
Pow yższe przepisy przyczyniły się do zła­

godzenia U chw ytna w si, nie w yciągnęły jednak  

całkow icie ro ln ików  z jej szponów , T o też słu ­

sznie uczynił R ząd, że w  now ych dekretach od ­

dłużeniow ych uw zględnił rów nież spraw ę lichw y.

O głoszony przed paru tygodniam i dekret o

konw ersji i uporządkow aniu długów ro ln iczych  

uzupełn ia uprzednio w ydane przepisy o lichw ie 

pieniężnej, pozw alając U rzędom  R ozjem czym  na  

redukcję sum y dłużnej w  w ypadku stw ierdzenia, 

że w ierzyciel pobrał w gotow iźnie przez w łącze­

nie do kapitału lub w innej postaci korzyści 

m ajątkow e —  ty tu łem  procentu lub w  innej for­

m ie —  w  stosunku w yższym , niż praw em  dozw o ­

lono . W  razie stw ierdzenia pobrania tych nad ­

m iernych korzyści U rząd R ozjem czy ustali kw o­

ty nadm iernie pobrane za okres od dnia 1 sty ­

cznia 1927 r,, potrąci je od należności w ierzy ­

ciela i ustali należność w odpow iednio m niej­

szej kw ocie lub uzna ją za um orzoną, jeśli skut­

kiem potrącenia okaże się w  całości pokryta.

N ależy podkreślić , że upraw nienia U rzędów  

R ozjem czych do redukcji długów lichw iarskich  

służyć będą tym U rzędom ty lko w tedy, jeżeli 

zarzut lichw y pieniężnej nie został rozpatrzony  

w postępow aniu  sądow em ,

do B rasław ia. W  odległości półtora  
kilom etra od brzegu załam ał się lód , 
skutk iem czego 3 idące na przodzie  
osoby w padły do w ody, głębokiej w  
tern m iejscu na 6 m etrów  i pom im o  
natychm iastow ej pom ocy  utonęły.

W Y R O K I ŚM IE R C I W  SO W IE TA C H

M oskw a. W  dniu 11 grudnia naj­
w yższy trybunał w M ińsku rozpa­
tryw ał spraw ę 12 terorystów —  bia­
łogw ardzistów  oskarżonych  o organi­
zow anie aktów  teroru  przeciw  przed ­
staw icielom  w ładzy sow ieckiej. Z god ­
nie z instrukcjam i centr. kom . w yk. 
z dnia 1 grudnia i odpow iedm em i art. 
kodeksu karnego, trybunał skazał 9  
oskarżonych na karę śm ierci. W yrok  
w ykonano.

T A JE M N IC ZE W Y B U C H Y

B oston . O negdaj rano w czterech  
teatrach w B ostonie praw ie w tym  
sam ym czasie nastąpiły tajem nicze 
eksplozje które spow odow ały bardzo  
pow ażne szkody m aterjalne. W ładze  
policyjne i sądow e, które prow adzą  
dochodzenie są zdania, iż niew ykryci 
przestępcy podłożyli w zbrodniczym  
zam iarze bom by, zaopatrzone w sy ­
stem  zegarow y.

PO R W A L I M ISJO N A R ZA

N ankin . W  Sing-T eh 120 m il na  
południe od N ankinu oddział kom uni­
stów chińskich porw ał i uprow adził  
m isjonarza am erykańskiego Johna  
Stam a z żoną  oraz 3-m iesięczną córkę.

W IE L K IE  PO W O D Z IE

• L izbona. W niżej położonych  
częściach L izbony, O porto i innych  
m iast w ystąpiły  pow odzie, w yw ołane  
długotrw ałem i ulew nem i deszczam i. 
Port w O porto zam knięty jest z po ­
w odu burzy . W iele statków rybac­
kich znajduje się w  niebezpieczeń­
stw ie. Przy zatonięciu łodzi rybac­
kiej cztery  osoby  poniosły śm ierć.

I T A M  W IE L K A PO W Ó D Ź

M anilla . W ielka pow ódź, która  
naw iedziła Filip iny zniszczyła 29

żandarm erji i aresztow ał ich . O kaza­
ło się, iż zam ierzali oni polecieć nad 
B udapeszt i zbom bardow ać sto licę 
W ęgier, aby w ten sposób pom ścić  
śm ierć króla A leksandra. Jeden z  
w tajem niczonych oficerów w ostat­
niej chw ili ujaw nił cały plan w ła­
dzom . N ie trudno  określić , jak ie by ­
łyby konsekw encje tego szalonego  
pom ysłu .

PO W SZ E C H N A  M O B IL IZ A C JA  
W  B O L IW JI

W ojska paragw ajskie po zajęciu  
dw óch głów nych fortów , stanow ią­
cych klucz pozycji boliw ijsk ich nad  
rzeką Pilcom ayo w targnęły na te- 
ry torjum  B oliw ji i zajęły pas szero ­
kości około 40 kim . R ząd boliw ijsk i 
zarządził pow szechną m obilizację, o- 
bejm ującą m łodzież od 18 lat oraz  
m ężczyzn  do 50 roku  życia. 

%

R U M U Ń SK I M IN IST E R  PR Z E M Y SŁ U  
I H A N D L U W  W A R SZ A W IE  

W arszaw a. Z B ukaresztu  przybył 
do W arszaw y rum uński m inister 
przem ysłu i handlu p. M anolescu  
Strunga w  tow arzystw ie posła do par 
lam entu  rum uńskiego G heorghiue.

N a dw orcu pow itali gościa p m i­
nister przem ysłu i handlu Floyar 
R ajchm an, w icem in. D oleżal, poseł 
rum uński C adere z członkam i posel­
stw a, szef prot. dypl. R om er oraz  
w yżsi urzędnicy M inisterstw a Prze­
m ysłu i H andlu . Po krótk iem  cercie  
w salonach recepcyjnych dw orca  
głów nego  m inister M anolescu Strunga  
odjechał do hotelu  E uropejsk iego.

T R A G IC ZN Y  W Y PA D E K

B rasław . W  dniu  9 bm . kilku słu-_ __  x ,
chaczy kursu pw . i w f. w  R ackim  w iosek , pozostaw iając  9000 m ieszkań- 
B orze udało się jeziorem D ryśw iata ców  bez dachu  nad  głow ą.

R edukcję długu U rzędy R ozjem cze będą  

m ogły orzekać naw et w tym  w ypadku, gdy do­

kum ent (w eksel) w ydany został w ierzycielow i 

in blanco, jak rów nież jeżeli pożyczka udzielo ­

na została ro ln ikow i w drodze sprzedaży ja­

kichkolw iek przedm iotów , narzędzi czy inw en­

tarza z obow iązkiem zapłaty ceny po upływ ie 

pew nego okresu czasu , przyczem  z pow odu od ­

roczenia zapłaty cena została ustalona w  kw o ­

cie niew spółm iern ie w ygórow anej.

N ow e przepisy , pozw alając na redukcję lub  

całkow ite um orzenie długu lichw iarsk iego, za­

łatw iają w ięc rów nież bardzo w ażną dla ro ln i­

ków spraw ę lichw y ukrytej. L ichw a taka m a  

m iejsce w szczególności przy kredytach , udzie­

lanych ro ln ikom pod w arunkiem zaw ierania  

kontraktów  przyrzeczenia sprzedaży ziem i.

N ow y dekret pozw ala U rzędow i R ozjem ­

czem u  uznać za nieistn iejące um ow y dzierżaw ne,

przedw stępne um ow y sprzedaży lub um ow y  

sprzedaży nieruchom ości ziem skiej, zaw arte dla  

zabezpieczenia lub spłacenia kredytu , jeżeli z 

okoliczności spraw y dom niem yw ać m ożna, że  

w ierzyciel udzielił kredytu w zam iarze posia- ( 

dania tej nieruchom ości. N a tej podstaw ie go ­

spodarstw a przejęte dzięki tego rodzaju lich­

w iarskim um ow om będą m ogły pow rócić do  

pierw otnych w łaścicieli.

W szystk ie te przepisy przedstaw iają dla  

ro ln ików w artość bardzo doniosłą. T rzeba  

w ziąć pod uw agę, że w ogólnym kredycie fi­

nansow ym , z którego korzystają ro ln icy , kre­

dyty pryw atne, przew ażnie lichw iarsk ie, w yra­

żają się liczbą około 37 proc.

A by uw olnić się od długów lichw iarsk ich , 

ro ln icy pow inni w ięc zgłaszać się z odpow ied ­

nio um otyw ow anem i w nioskam i do U rzędów  

R ozjem czych.
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Z KRAJU.

=  W  d z ie ń im ie n in p , M a rs z a łk o w e j P ił­

s u d s k ie j P a n  P re z y d e n t R , P . p rz y b y ł d o B e l­

w e d e ru  d z ło ż y ł o s o b iś c ie ż y c z e n ia .

—  P , W o je w o d a P o m o rs k i K irtik lis p o d ­

d a ł s ię p o n o w n e j o p e ra c ji w y ro s tk a ro b a c z k o ­

w e g o . O p e ra c ja  u d a ła  s ię  z n a k o m ic ie

= W la s a c h p o d W y g o d ą (K a s z u b y ) p o ­

n o w n ie ro s n ą g rz y b y .

—  O d 1 s ty c z n ia 1 9 3 5 o trz y m a 2 4 .8 0 0  n a u ­

c z y c ie li a w a n s ,
i

Z  Z A G R A N IC Y .

=  W e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń , n a  F ilip in a c h  

z g in ę ło  p o d c z a s o s ta tn ie g o  ta jfu n u  6 0 0  o s ó b .

—  Iz b a p o s e lsk a w  C z e c h a c h p rz y ję ła u -  

s ta w ę m o c ą k tó re j k o b ie ty z a ro b k u ją c e b ę d ą  

p ła c ić p o d a te k  w o js k o w y ,

—  W y s ie d la n ie W ę g ró w  z J u g o s ła w ji z u ­

p e łn ie  u s ta ło .

Ponury akt 
u świtu odrodzenia

.PIERW SZEGO PREZYDENTA R.P. 
W  12-LECIE TRAGICZNEJ ŚM IERCI

Dnia 16 grudnia br. m ija 12 lat 
od cnwili, w  Której Polska wstrząśnię  
tą została wiadom ością, że świeżo o- 
brany przez Zgrom adzenie Narodowe 
rrezyaentem Rzeczypospolitej prof. 
Gabrjel Narutowicz, zam ordowany 
został w czasie zwiedzania wystawy 
w  warszawskiej „Zachęcie” . M ordercą 
okazał się m alarz Niewiadom ski.

Zam ordowanie pierwszego Prezy­
denta K. P. dokonane zostało na tle 
nastrojów, jakie przez kilka dni po­
przedzających m orderstwo wytwa­
rzały partje polityczne, których kan­
dydat w  wyborach prezydenckich nie 
uzyska! większości. Poważono się na­
wet znieważyć udającego się do Sej­
m u celem złożenia przysięgi Prezy­
denta, rzucając  na powóz Głowy Pań­
stwa grudam i śniegu i błota. Ostat­
nim aktem tragedji było wreszcie  
m orderstwo, dokonane dnia 16 grud­
nia 1922 roku.

Rażony m orderczem i strzałam i 
padł człowiek, którem u Zgrom adze­
nie Narodowe, powierzyło sterowanie 
losem Państwa, składając w jego rę­
ce sym bol m ajestatu Najjaśniejszej  
Rzeczypospolitej. Z ś. p. Prezyden­
tem Gabryelem Narutowiczem  zszedł 

równocześnie do grobu wielki um ysł, 
którego dzieła chlubnie zapisały się 
w dziejach ludzkości i płom ienny pa- 
trjota, wpatrzony całe życie w ideał 
Polski niepodległej.

W  ciągu dwunastu lat po tragicz­
nej śm ierci śp. Prezydenta Narutowi­
cza polska m yśl państwowa poczyni­
ła już takie postępy, iż trudno dziś 
wierzyć, że m ożliwe były owe po­

tworne sceny z grudnia 1922, zakoń­
czone zam ordowaniem Głowy Pań­
stwa.
’ Nad trum ną tragicznie zm arłego 

pierwszego Prezydenta R. P. chylą się 
co roku w dzień rocznicy czoła w  
głębokim hołdzie. W zm ożona praca  
nad pogłębieniem m yśli państwowej, 
nad um acnianiem  karności społecznej, 
nad rozbudową gm achu odrodzonej  
Polski —  oto najlepsze uczczenie pa­
m ięci ś. p. Narutowicza, najszczyt­
niejsza ekspiacja pokolenia za krwa­
wą plamę z r. 1922.

O K Ó L N IK  W  S P R A W IE  D 0 W ( _  

U Z D O L N IE N IA  W  R Z E M IO Ś I

M in is te rs tw o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  

d o w s z y s tk ic h u rz ę d ó w w o je w ó d z k ie . i 

d o n io s ły d la o g ó łu rz e m ie ś ln ic z e g o o k jb „ L „  

s p ra w ie w y k a z a n ia s ię d o w o d e m  u z d o ln ie n ia w  

r z e m io ś le . . ,4 ^ .

M in is te rs tw o p rz e m y s łu i h a n d lu  p o w o łu ­

je s ię n a s w ó j p o p rz e d n i o k ó ln ik , w  k tó ry m  

s tw ie rd z iło , ż e b e z p rz y c h y ln e g o w n io sk u Iz b y  

rz e m ie ś ln ic z e j w ła d z a p rz e m y s ło w a I -e j in s ta n ­

c ji n ie m o ż e z w o ln ić n ik o g o o d  w y k a z a n ia  n o r ­

m a ln e g o d o w o d u u z d o ln ie n ia w  rz e m io ś le . N a ­

to m ia s t n e g a ty w n y w n io se k Iz b y , rz e m ie ś ln ic z e j  

n ie w ią ż e w ła d z y p rz e m y s ło w e j w o je w ó d z k ie j ,  

d z ia ła ją c e j w c h a ra k te rz e w ła d z y o d w o ła w ­

c z e j.

. O tó ż m in is te rs tw o  w  o s ta tn im  o k ó ln ik u  w y ­

ja ś n ia , ż e ró w n ie ż i w  ty c h  p rz y p a d k a c h  k ie d y  

w ła d z a  p rz e m y s ło w a , d z ia ła ją c a  w  p ie rw s z e j in ­

s ta n c ji , z a m ie rz a z a ła tw ić p o d a n ie o d y s p e n s ę  

rz e m ie ś ln ic z ą o d m o w n ie , n a le ż y p rz e s y ła ć a k ty  

s p ra w y w ła ś c iw e j iz b ie rz e m ie ś ln ic z e j d la w y ­

p o w ie d z e n ia  s ię .

W  ra z ie n a d e s ła n ia  p rz e z  iz b ę  rz e m ie ś ln ic z ą  

p rz y c h y ln e j o p in ji w  k o n k re tn e j s p ra w ie , w ła ­

d z a p rz e m y s ło w a p o w in n a w  z a s a d z ie u d z ie lić  

d a n e m u  p e te n to w i ż ą d a n e j d y s p e n z y .

P ro c e d u ra z a ła tw ia n a p rz e z w ła d z e p rz e ­

m y s ło w e I i-e j in s ta n c ji o d w o ła ń w  s p ra w ie t . 

z w . d y s p e n s rz e m ie ś ln ic z y c h , z o s ta n ie w n a j-  

b liż s z y m  c z a s ie u s ta lo n a , p o u p rz e d m e m  p o ro ­

z u m ie n iu  s ię z iz b a m i rz e m ie ś ln ic z e m i.

Co powiedział Hitler?
P a ry ż . P rz e w o d n ic z ą c y u n ji n a ­

ro d o w e j b . k o m b a ta n tó w d e p . G o y  
w y g ło s i! w  M a rs y lj i o d c z y t n a  te m a t  
s w e j s ły n n e j ro z m o w y  z k a n c le rz e m  
H itle re m . P re le g e n t s ta ra ł s ię n a  
w s tę p ie  w y k a z a ć , ż e  s p o tk a n ie  je g o  z  
k a n c le rz e m  H itle re m  b y ło  o s ta tn im  
e ta p e m  ro z m ó w  m ię d z y  b y ły m i k o m ­
b a ta n ta m i, p ro w a d z o n y c h  ju ż o d 1 2  
la t . N a w s tę p ie ro z m o w y —  m ó w i!  
d e p . G o y  —  kanclerz Hitler podkre­
śli!, iż przem awia tylko jako b. kom ­
batant, a nie jako kierownik polityki 
niemieckiej.

K a n c le rz  H itle r  z a z n a c z y ł, ż e  je g o  
k s ią ż k a „ M e in  K a m p f" z o s ta ła n a p i­
s a n a  p rz e d  1 2 la ty , t . j . g d y  F ra n c u z i  
o k u p o w a li je sz c z e R u h rę . O b e c n ie  
k a n c le rz  je s t z o r je n to w a n y  w  k ie ru n ­
k u  p o k o ju , a g d y  ro z p o c z ę to  ro z m o ­
w y  o  S a a rz e , k a n c le rz  w y d a ł ro z k a z  
o d d z ia ło m s z tu rm o w y m o d b y w a n ia  
z g ro m a d z e ń w  re jo n ie , z n a jd u ją c y m  
s ię  w  o d le g ło ś c i 4 0  k im . o d g ra n ic y  
S a a ry .

M ó w ią c o  s p ra w ie  A lz a c ji i L o ta -  
ry n g ji , k a n c le rz o ś w ia d c z y ł: C z y  s ą -

Pedejrzany podpalacz Rutkowski uwolniony
ProkuratoY wniósł apelację

P rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  w T o ­
ru n iu s ta n ą ! z n a n y z e s w y c h w y s tę ­
p ó w  z ło d z ie js k ic h , k ilk a k ro tn ie k a ra ­
n y  n ie j . R U T K O W S K I z U c ią ż a .

A k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł m u  p o d p a ­
le n ie  i u s iło w a n e  s p a le n ie  c z ło w ie k a .

J a k c z y te ln ic y s o b ie p rz y p o m in a ­
ją , la te m  b ie ż , ro k u  p o w s ta ł p o ż a r w  
z a g ro d z ie  p . N a h s o w e j w S ta n is ła w -  
k a c h .

D o c h o d z e n ia u s ta liły , ż e o g ie ń  z o ­
s ta ł p o d ło ż o n y  z b ro d n ic z ą rę k ą . J a k o

HHBKig Wan—MM

S. O. s.
Nowy Jork. J a p o ń sk i p a ro w ie c  

„ V ic to r ia M a ru " , z d ą ż a ją c y  d o N o ­
w e g o J o rk u ro z e s ła ł s y g n a ły „ S O S "  
d o n o s z ą c , iż s ta te k  je s t p o w a ż n ie u -  
s z k o d z o n y . M o s te k  k a p ita ń sk i z o s ta ł  
z u p e łn ie z n ie s io n y  p rz e z fa le . K a p i­
ta n o k rę tu , p ie rw s z y  i t rz e c i o f ic e r  
z g in ę li w  w a lc e  z  ż y w io łe m . 7  in n y c h  
c z ło n k ó w  z a ło g i je s t ra n n y c h . 

d z ic ie , ż e  w a r to  ro z p o c z y n a ć  w ie lk ie  
w o jn y  o k ra je , k tó re  o b y d w u n a ro ­
d o m  p rz y n io s ły  je d y n ie  t ru d n o ś c i?

O  granicy polsko-niem ieckiej kan­
clerz Hitler oświadczył: 800 tysięcy  
Niem ców (?) zam ieszkuje „korytarz* 4 
Ażeby ich odzyskać, trzebaby  poświę­
cić 2 m iljony kom batantów. U nas, 
jak i u was b. kom batanci pragną po­
koju. BYŁBY SZALEŃCEM TEN, 
KTO CHCIAŁBY PRZESUNĄĆ O  
KILKA M ETRÓW CHOĆBY JEDEN  
SŁUP GRANICZNY.

W  k o n k lu z ji ro z m o w y k a n c le rz  
H itle r z o b o w ią z a ł s ię  w y s ła ć  d o  R z y ­
m u  rz e c z o z n a w c ó w  n ie m ie c k ic h . Z n a ­
n e s ą re z u lta ty ro z m ó w  rz y m s k ic h i 
o d p rę ż e n ie , ja k ie o n e  s p o w o d o w a ły . 
P rz e ła d o w a n a d o ty c h c z a s e le k try c z ­
n o ś c ią  a tm o s fe ra  z o s ta ła  u z d ro w io n a . 
W y p a d k i m a rsy ls k ie  p o ru s z o n o  w  G e ­
n e w ie b e z n ie b e z p ie c z e ń s tw a d la  p o -  

k o jt t;
W  z a k o ń c z e n iu  p rz e m ó w ie n ia  d e p .  

G o y  s ta ra ł s ię  u z a s a d n ić  p o li ty k ę  z b li­
ż e n ia  f ra n c u s k o  -  n ie m ie c k ie g o , p o p ie ­
ra n ą p rz e z b . k o m b a ta n tó w ,

•

d o m n ie m a n e g o s p ra w c ę p rz y trz y m a ­
n o  R u tk o w sk ie g o  z  U c ią ż a ,  k tó ry  te ż  u -  
s i ło w a ł s p a lić  ś p ią c e g o  w  s to d o le  s y n a  
p . N a h so w e j.

S ą d O k rę g o w y p o p rz e p ro w a d z o ­
n e j ro z p ra w ie u w o ln ił o s k a rż o n e g o  
R u tk o w s k ie g o  z p o w o d u  b ra k u  d o w o ­
d ó w  w in y .

P . P ro k u ra to r w n ió s ł o d te g o w y ­
ro k u  a p e la c ję , n a  k tó rą  z o s ta n ą  p o w o ­
ła n i n o w i ś w ia d k o w ie .

SAM OBÓJSTW O.

Napole. D o  ro ln ik a  E is le ra  w  Na- 
p o lu  p rz y b y ł n ie j . B ru n k e l F ry d e ry k  
la t 7 1 z  p ro ś b ą  o  u d z ie le n ie  m u  c h w i­
lo w e g o z a m ie s z k a n ia . P o u p ły w ie  
6 -c iu  d n i B ru m k a la  p o p e łn ił s a m o b ó j ­
s tw o  p rz e z p o w ie s z e n ie s ię w  s ta jn i  
n a  s łu p ie . P rz y c z y n y  s a m o b ó js tw a  n ie  
u s ta lo n o .

Ks. Dr. W ładysław Łęgowski.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
2 6  (C ią g  d a ls z y )

S k o ń c z y ły  s ię  m o d ły . J e s te ś m y  z m ę c z e n i, d la ­
te g o  u d a  je m y  s ię  n a  s p o c z y n e k . M ie s z k a m  n a  d ru -  
g ie m  p ię trz e , s k ą d ro z ta c z a s ię p ię k n y w id o k  n a  
m ia s to . S p o g lą d a m  p rz e z  o k n o  n a  d w ó r. Z  z a  G ó ry  
O liw n e j w s c h o d z i w ła ś n ie s re b rn a  ta rc z a  k s ię ż y c a .  
W  p o ś w ia c ie  je j ry s u je  s ię w d z ię c z n ie k o p u ła  m e ­
c z e tu  n a  g ó rz e  M o ria . D o b ra n e , m ia s to  ś w ię te !

XI. W IELKI CZW ARTEK W JEROZOLIM IE  
GÓRA SYON

K s . K ry s iń sk i, k tó ry  d z ie li z e  m n ą  p o k ó j, b u ­
d z i m n ie  o  p ó l d o  6 - te j. U b ie ra m  s ię  p o ś p ie s z n ie  
i s c h o d z ę n a  h o lu . T u c z e k a n a n a s k s . p ra ła t  
M a rc h e w k a .

—  P ro sz ę z a b ra ć  ś n ia d a n ie , b o  w ra c a m y  d o ­
p ie ro  n a  o b ia d , u p o m in a  m n ie . Z a b ie ra m  d o  te k i  
b u łk ę i d u ż e p o m a ra ń c z e , ż e b y  je  s p o ż y ć w  z a -  
k ry s tji p o  K o m u n ji ś w .

O  g o d z in ie  6 . ru s z a m y  d o  B a z y lik i G ro b u  ś w .  
D n ie je . S ło ń c e  w y c h y la  s ię z z a G ó ry O liw n e j  
i b a rw i n ie b o  le k k im  ró ż e m . W  b a ra c h p a n u je  
je s z c z e is p o k ó j, ty lk o w ie ś n ia c y o b a rc z e n i w a ­
rz y w e m  i n a b ia łe m  ś p ie s z ą d o  s w y c h  o d b io rc ó w .  
D o p ie ro  n a  d z ie d z iń c u  p rz e d  B a z y lik ą d o s ta je m y  
s ię  w  t łu m  p ie lg rz y m ó w ,  n a p ły w a ją c y c h  d o  ś w ią ­
ty n i n a  n a b o ż e ń s tw o .

W  m ro c z n e j B a z y lic e p a li s ię d u ż o  la m p  
i ś w ie c , w  k tó ry c h  lu b u ją s ię ta k  b a rd z o  s c h y z -  
m a ty c y . R o te n d a  w y p e łn io n a je s t p ie lg rz y m a m i,  
k tó rz y c isn ą  s ię p rz e d e w s z y s tk ie m  k o ło  G ro b u  
P a ń s k ie g o . W  z a k ry s tj i w k ła d a m  k o m ż ę d u d a -  
ję  s ię  d o  c h ó ru . Z  t ru d n o ś c ią  z n a la z łe m  m ie js c e  
S k ą d  p o c h o d z i ta  z g ó rą s e tk a  k s ię ż y , k tó ra z a - | 
s ia d a  tu  z e m n ą ? S ta ra m  s ię  w y c z y ta ć z tw a rz y ,  

ja k ie j s ą  ra s y  i n a ro d o w o ś c i. S ą  c e ry  b ia łe , ś n ia ­
d e i c ie m n e . C ie m n e p o c ią g a ją m n ie p rz e d e -  
w s z y s tk ie m . S ą d z ą c  z ty p ó w , p o c h o d z ą z  In d y j,  
E g ip tu , N u b ji. S p o tk a m  ic h c z ę śc ie j i z a g a d n ę  
w  z a k ry s tji .

S tu k  la s e k  o d w ra c a m o ją u w a g ę . P o p rz e d z o ­
n y  d w o m a  k a w a sa m i w k ra c z a  d o  c h ó ru  z w ie lk ą  
a s y s tą D e le g a t P a p ie s k i i o d p ra w ia u ro c z y s tą  
M s z ę ś w . O łta rz u s ta w io n o  p rz e d  w e jś c ie m  d o  
G ro b u . P o d c z a s m s z y  ś w . w y k o n u je  p ie n ia  c h ó r  
O . O . F ra n c isz k a n ó w , u k ry ty  n a g a le r j i p o m ię ­
d z y  f i la ra m i. J a k b y  z  n ie b a  p ły n ie  k u  n a m  ś p ie w  
g re g o r ja ń sk i, w y k o n a n y p o  m is trz o w s k u . Z a s łu ­
c h a n y  w  p ię k n e  m e lo d je , n ie  b a c z ę  n a  c e re m o n je  
ś w ię c e n ia  O le jó w  ś w . D o p ie ro  ś p ie w : „ A v e  s a n c ­
tu m  O le u m !" , w y p ro w a d z o n y  m n ie j a lb o w ię c e j  
u d a tn ie p rz e z  p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  a s y s ty ,  
s k u p ia  m o ją u w a g ę  n a  d a ls z y  p rz e b ie g  c e re m o n ji  
ś w . N a d e s z ła K o m u n  ja ś w . C e le b ra n s k o m u n i­
k u je K a p ła n ó w  i o b e c n y c h  w -c h ó rz e  d y g n ita rz y  
ś w ie c k ic h . W ś ró d ty c h o s ta tn ic h z n a jd u je s ię  
ta k ż e p o ls k i k o n s u l g e n e ra ln y . N a s tę p n ie d w a j  
p ra ła c i! p o d a ją k o m u n ję ś w . s e tk o m  w ie rn y c h .  
(S k o ń c z y ła s ię M s z a ś w . W  z a k ry s tji s p o ż y w a m  
ś n ia d a n ie . Z e g a r w y b ija  je d e n a s tą . M o i to w a ­
rz y s z e  w ra c a ją  d o  h o s p ic ju m , J a  p o z o s ta ję  w  B a ­
z y lic e . K o ło G ro b u  P a ń s k ie g o  p a n u je  t ło k , d la ­
te g o  w ie d z io n y  s i łą  ta je m n ą  w c h o d z ę n a  G o lg o tę .  
W  c is z y , ja k a  tu  z a le g a , s ta ją  m i p rz e d  o c z y m a  
d u s z y  z n ie z w y k łą  w y ra z is to ś c ią s c e n y , k tó re tu  
o d g ry w a ły  s ię 1 9 0 0  la t te m u . N a  s k a łę , p o k ry tą  
d z iś f l is a m i, s p ły w a ła k re w C h ry s tu s a P a n a ,  
k ro p la  z a  k ro p lą , k ro p la  z a  k ro p lą .. . a  c ia ło  p rz e ­
s z y w a ł b ó l o k ro p n y ... . a ż g ło w a  c ie rn ie m  u k o ro ­
n o w a n a z w is ła n a ra m ie n iu , a d u s z a u le c ia ła w  
z a ś w ia ty .

W z ru sz o n y  d o  g łę b i w ra c a m  d o  h o s p ic ju m  n a  
o b ia d . P o  o b ie d z ie s p o c z y n e k , a c h . ja k  m iły  p o  
ty lu  w ra ż e n ia c h .

O  t rz e c ie j z b ie ra m y  s ię w  h o lu . O . B o rk o ­

w s k i p ro w a d z i n a s  n a  g ó rę  S y o n . U lic a m i k rę te -  
m i d o c h o d z im y  d o B ra m y J a f f s k le j , p rz y  k tó re j  
w z n o s i s ię s ta ra c y ta d e la . O b e c n y je j w y g lą d  
p o c h o d z i z 1 5 -g o  w ie k u . S to i o n a n a m ie js c u  
a  m o ż e i n a  p o d b u d o w ie  p a ła c u , k tó ry  z b u d o w a ł 
s o b ie H e ro d W ie lk i. D o te g o  p a ła c u p rz y b y li  
t rz e j K ró lo w ie z W s c h o d u , z a p e w n e z A ra b j.i , 
i  p y ta li  s ię , c z y  w  n im  n a ro d z ił s ię  K ró l ż y d o w s k i. 
„ B o ś m y  w id z ie li g w ia z d ę  je g o  n a  w s c h ó d ... i p rz y ­
je c h a liśm y , a b y ś m y m u s ię p o k ło n ili ." N a te  
s ło w a  H e ro d  p rz e ra z ił s ię  i c a la  J e ro z o lim a  z  n im . 
M u s ia ł z a b ić D z ie c ię , a le O p a trz n o ś ć B o s k a  c z u ­
w a ła  n a d  n im . W  E g ip c ie , d o k ą d  z a  k ilk a  d n i p o -  
je d z ie m y , m a ły  J e z u s p rz e b y w a ł a ż  H e ró d  u m a r ł.

W  c y ta d e li m ie s z c z ą  s ię  z b io ry  s ta ro ż y tn o ś c i .  
N ie  z w ie d z a m y  ic h , ty lk o  u d a je m y  s ię  w ą sk ą  u li­
c ą d o  d z ie ln ic y  a rm e ń s k ie j . P o le w e j s tro n ie  
w z n o s i s ię b ra m a k la sz to ru  z a k o n n ik ó w  a rm e ń ­
s k ic h , k tó ra je s t z a ra z e m  w e jś c ie m  d o  k o ś c io ła  
ś w . J a k ó b a S ta rsz e g o . W c h o d z im y d o  w n ę trz a .  
W y g lą d  je g o  o b e c n y  p o c h o d z i z  1 2 -g o  w ie k u  i m a  
c h a ra k te r w s c h o d n i. Ś c ia n y  w y ło ż o n e m a jo lik ą ,  
o łta rz e  i ła w y  in k ru s to w a n e  p e r ło w ą  m a c ic ą , k o ­
b ie rc e  n a  p o d ło d z e  p rz y p o m in a ją  m e c z e ty  i i p a ła ­

c e  A z ji M n ie js z e j .
D o  ś c ia n y p ó łn o c n e j p rz y le g a m a ła k a p lic a ,  

w  k tó re j s re b rn a g w ia z d a w p o d ło d z e o z n a c z a  
m ie js c e , g d z ie  ś w . . J a k ó b  z o s ta ł ś c ię ty  n a  ro z k a z  
A g ry p p y , b ra ta  H e ro d a . P a tro n e m  k o ś c io ła  w  W . 
R a d o w is k a c h  je s t ś w 1. J a k ó b  S ta rs z y , d la te g o  z  
s z c z e g ó ln ą rz e w n o ś c ią  s p o g lą d a m  n a  m ie js c e  je g o  
m ę c z e ń s tw a . K o la n a  u g in a ją  s ię , a  u s ta  s k ła d a ją  

p o c a łu n e k  n a  s re b rn e j g w ia ź d z ie .
W ra c a m y  d o  p rz e d s io n k a  k o ś c io ła  i d rz w ia ­

m i b o c z n e m i d o s ta je m y  s ię  d o  a rm e ń sk ie g o  k la s z ­
to ru  ż e ń s k ie g o . J a k  g ło s i p o d a n ie , k a p lic a  te g o  
k la s z to ru  o z n a c z a m ie js c e , g d z ie s ta ł d o m  a rc y ­
k a p ła n a A n n a sz a . T u d o tą d  p rz y w ie d li P . J e z u s a  
p o  p o jm a n iu  G o  w  W ie lk i C z w a r te k . • A

(Dalszy ciąg nastąpi).- L > -
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zastąpićPolskich robotników nieda się 
francuskimi robotnikami

sy n d y k a t ro b o tn iczy
s ta rczy n a m iejsce 2 0 0 ro b o tn ik ów
p o lsk ich , za tru d n io n y ch  p rzy  n a jc ięż ­
szy ch  ro b o tach tak ą sam ą ilo ść  ro b o t­
n ik ó w fran cu sk ich , w p rzeciw n y m

fran cu sk i d o -Lyon. N a te ren ie w ielk ich zak ła ­
d ó w  m eta lu rg iczn y ch  U sin es S t. Jac ­
q u es M o n tłucen  m ia ł m iejsce  o sta tn io  
n astępu jący ch arak te ry sty czn y w y ­
p ad ek : P rzed sięb io rs tw o  to zw o ln iło - ------ --------------- - ±
o sta tn io w ielk ą ilo ść ro b o tn ik ó w  P o - w y p ad k u  zw o ln ien ie  2 0 0  P o lak ó w  p o ­
lak ó w , w n astęp stw ie czeg o 6 0 0 ro - c iąg n ie za so b ą zan ik n ięc ie fab ry k i i - . . . .
b o tn ik ó w fran cu sk ich , p racu jący ch 'zw o ln ien ie 6 0 0 ro b o tn ik ów fran cu-\^olę powszechną juz polską, z zamt- 

w  te jże lab ry ce zażąd ało zw o ln ien ia sk icn .
p o zo sta ły ch  2 0 0  ro b o tn ikó w p o lsk ich ! P o n iew aż sy n dy k a t n ie m ó g ł d o -  
i za tru d n ien ia n a  ich m iejsce F ran cu - s tarczy ć o d p o w ied n iej ilo śc i ro b o tn i-  
zó w . D y rek c ja fab ry k i o św iad czy ła , ' k ó w  fran cu sk ich , P o lak ó w n ie zw o l-  
że zg o d z i s ię zw o ln ić P o lak ó w , o ile n io n o .

Morderstwo w Gronowie
PRZED SĄDEM APELACYJNYM

tek p rzez S ąd O k ręg o w y w  T o ru n iu  
n a  k arę  d o ży w o tn ieg o  w ięz ien ia .

S ąd A p elacy jn y , d o k tó reg o o -  
sk arżo n y s ię o d w o ła ł, w y ro k ten u -  
ch y lił, sk azu jąc Ś w ią tk a n a 1 5 la t 
w ięz ien ia .

W  m o ty w ach  w y ro k u  p rzy jął S ąd  
A p elacy jn y  za o k o liczn o ść łag o d zącą  
n isk i p o z io m in te lig en c ji o sk arżo n e ­
g o  o raz o g ó lny  jeg o  n ied o iro zw ó j p sy -

P rzed S ąd em  A p elacy jn y m  w  P o ­
zn an iu o d b y ła s ię ro zp raw a p rzec iw ­
k o Jan o w i Ś w ią tk o w i, k tó ry w  d n iu  
2 m arca b . r. w  le s ie g ro n o w sk im  w  
p o w . to ru ń sk im  zab ił w  ce lach  rab u n -  
k k > w y ch ś . p . F elik sa K u rzy ń sk ieg o , 
k tó rem u  n astęp n ie zeb ra ł ro w er m ę ­
sk i, jed n ą m ary n ark ę , p arę sp o dn i,  
sw etr i k ilk a z ło ty ch .

Z a- czy n ten sk azan y zo sta ł Ś w ią- ch iczn y  i u m y sło w y .

W  A u g u sto w ie w y d arzy ł s ię n ie ­
zw y k ły w y p ad ek a tak u szału ca łej  
ro d z in y w sk u tek za tru c ia b lek o tem .

E w a S u ch o cka , ch ąc p rzy rząd z ić  
p o traw ę z p aste rn ak u , n azb ie ra ła  
ró w n ież tru jący ch k o rzen i b lek o tu . 
P o sp o ży c iu ca la ro d z in a , sk ład ająca  

Awanse nauczycielskie

p row adzo ne ró w n o cześn ie z u k azan iem s ię n o -słu żb y o św ia to w e).

sza ł

Cala rodzina uległa atakowi szału
PO ZJEDZENIU BLEKOTU

s ię z trzech k o b iet, w p ad ła w  
i zaczę ła  d em o lo w ać  m ieszk an ie .

S ąsied z i s ły sząc d z ik ie o k rzy k i i 
h a łas w  m ieszk an iu S u ch o ck ich , sp ro ­
w ad zili p o lic ję i lek arza . C ałą ro ­
d z in ę sk ie ro w an o d o m iejsco w eg o  

szp ita la .

w eg o ro zp o rząd zen ia t. j. 1 lu teg o r. b , P rze j­
śc ie b o w iem z d aw n ie jszeg o sy stem u p łac d o  
n o w eg o o d b y w ało s ię n a p o d staw ie w y sok o śc i 
d o ty cn czaso w y ch p o b o ró w , a n ie p o siad an ej p o ­
p rzed n io g ru p y . W o b ec tego p ew n a ilo ść n au ­
czy c ie li o trzy m ała p rzy zaszereg o w an iu g ru p ę i--- t/i -j -  , - i
n iższą o d p o p rzed n ie j, czem  czu ła s ię d o tk n ię ta , I ra Się szkodzie nietylko ()f gdniZilC ]l, Ule 
ch o ciaż s tra ty m aterja ln e w p ew n ej m ierze ła -!/ jednostce. 
g o d z ił d o d a tek w y ró w n aw czy . R o zp o rząd zen ie* 1 li ----- --------- 1...

W  p rzem ó w ien iu , w y g ło szo n em  p rzez P ań ­
s tw o w ą R ad ę O św iecen ia P u b liczn eg o , zap o w ie-  
d z ia ł m in is ter w y zn ań re lig ijn y ch  ,i o św iecen ia  
p u b liczneg o p . W acław  Jęd rze jew icz , iż z d n iem
1 s ty czn ia 1 9 3 5 r. o k o ło 2 5 .0 0 0 n au czy cie li czy ­
li 1 /3 całeg o n au czy cie ls tw a, p rze jd z ie d o w y ż ­

szy ch g ru p u p o sażen ia .
S łu żb a n au czy c ie ls tw a te rn s ię ró żn i o d in ­

n e j s łu żb y p ań stw o w ej, jak ró w n ież o d p racy  
w w o ln y ch zaw o d ach , że n au czy cie l zw iązan y  
jes t z za jm o w an em  s tano w isk iem  n a całe sw oje  
ży c ie . C o w ięce j jeszcze ch arak ter fu n k c jo n a ln y  

Jo p racy zaw sze p o zo staje b ez zm iany  t. j. w  
c iąg u ca łe j sw ej k arjery ży cio w ej zaw sze je s t 
n au czy cielem , Z teg o p o w o d u p rzy u sta len iu  
zasad u p o sażen ia n auczy c ie lstw a n a leża ło p rzy ­
jąć in n ą zasad ę, an iżeli d la u rzęd n ik ó w  ad m i­
n is tracy jn y ch , p o siad a jący ch m o żno ść aw an su w  
zw iązk u ze zm ian ą s tan o w isk a . D la teg o w zglę ­
d em n au czy c ie li zasto so w an o au to m aty czn e  
p rzech o d zen ie d o w y ższy ch g ru p u p o sażen ia p o  
u p ły w ie p ew n ej ilo śc i p rzesłu żon y ch  la t.

N au czy c ie l szk o ły p o w szech n ej, p o siad ający  
p rzep isan e k w alifik ac je, ro zp o czy n a jąc p racę , 
p o b iera u p o sażen ia g ru p y X I, p o trzech la tach  
o trzy m u je u p o sażen ie g ru p y X , p o d z ies ięc iu  
la tach g rup y IX , p o o siem n astu g ru p y V 1 1 1 , p o  
d w u d zies tu cz terech g ru p y v  II i n a te rn s ię  
k o ń czy jeg o aw an s au to m aty czn y . P o trzy d z ie ­
s tu la tach m o że p rzy jść d o g ru p y V I. a le ju z  
w ed łu g u zn an ia w ład zy . N au czy c ie l szk ó  
śred n ich , p o siad ający p e łn e k w alifik acje , o trzy ­
m u ją p rzy ro zp o częc iu p racy g rup ę IX , p o  
trzech la tach au to m aty czn ie g ru p ę y lu . p o  
d z iew ięciu la tach g rup ę V II, p o o siem n astu  
g ru p ę V I, p o czem  p o d w u d z ies tu s ied m iu la tach  
a le ju ż w edłu g u znan ia w ład zy , m o gą o trzy m ać  

g ru p ję V . ,
A w an se n au czy cie lsk ie n ie m o g ły b y c p rze-

S E R IA  A R E S Z T O W A Ń  W  P O W . L U  
R A W S K IM  P O D  Z A R Z U T E M  P O D ­

P A L E N IA  S W E G O  M IE N IA .

C iężk i k ry zy s g o sp o d arczy , jak i o -  
b ecn ie  p rzeży w am y , d a je  s ię w e  zn ak i, 
w  szczeg ó ln o śc i b ied n ie jszy m ro ln i­
k o m , k tó rzy  o d czu w ając  d o tk liw y  b rak  
g o tó w k i, co raz częście j w p ad a ją n a  
p o m y sły  ra to w an ia  s ię z c iężk iej sy tu ­
ac ji m aterja ln e j p rzez  p o d p a len ie sw o ­
ich zazw y cza j zb y t w y so ko u b ezp ie ­
czo n y ch  b u d y n k ó w , b y  w  ten  zb ro d n i-

jedn ak  p rzew id z ia ło  s to p n io w e u reg u low an ie o d ­
ch y leń o d n o rm zasad n iczy ch p rzez p rze jście  
n au czy c ie li d o g ru p , p rzew id zian y ch ro zp o rzą ­
d zen iem w n a jb liższy ch te rm inach aw an su , 
g łó w n ie z d n iem  1 s ty czn ia 1 9 3 5 r.

O  w ielk ich ro zm iarach aw an só w  n a n a jb liż ­
szeg o 1 s ty czn ia św iad czy fak t, że n a 6 6 i p ó ł 
ty s ięcy n au czy cie li szk ó ł p o w szech n y ch w ty m  
te rm in ie p rzesu n ięty ch  b ędz ie d o w y ższy ch g ru p  
p rzesz ło 2 3 ty s iące , czy li 3 5 p ro c . Z te j d u żej 
ilo śc i 1 5 i p ó ł ty s iąca n au czy c ie li p rzejd zie z  
g rup y  X . d o IX , 2 ty s ięcy z IX  d o V III, i 2 i p ó ł 
ty s iąca z V III d o V II, S u m y p rzezn aczo n e n a  
zw ięk szen ie p o b o ró w n au czy c ie li szk ó ł p o w ­
szech n y ch n a sk u tek ty ch aw an só w  w y n io są o - 
k o ło 1 .2 5 0 .0 0 0 z ł. m iesięczn ie .

Jak w ięc w id ać z p o w yższy ch d an y ch , z  
p rzesz ło  7 4 .0 0 0 n au czy c ie li n a 1 s ty czn ia 1 9 3 5 r. 
sk o rzy sta z aw an su au to m aty czn eg o 2 4 i p ó ł 
ty s iąca , czy li 1 /3 część w szy stk ich n au czy cie li, 
o trzy m u jąc śred n io k ażd y p o 2 3 z ł. w ięce j m ie ­
s ięczn ie . W  d z is iejszy ch czasach k w o ta ta  
w p ro w ad zo n a d o b u d że tu d o m o w eg o s tan o w i  
p o w ażn ą p o zy c ję .

D la teg o też n a leży p o w itać z rad o ścią fak t 
p o p raw y b y tu sze ro k ich w arstw  n au czy c ie lis tw a,  
zw łaszcza ty ch , k tó rzy , p o siad a jąc n a jn iższe u -  
p o sażen ie , 2 /3 aw an só w d o ty czy te j w łaśn ie  
g ru p y , m u sie li w alczy ć z tru dn o śc iam i m aterja l-  
n em i p rzy p e łn ien iu tak w ażn e j d la P ań stw a

czy sp o só b d o jść d o zd o b y c ia p ien ię ­
d zy p rzez sp o d z iew an e p o d jęc ie w y ­
so k ie j p rem ji aseku racy jn e j.

Z ap o m in a ją  jed n ak  n iek tó rzy  o  tem  
że za teg o ro d za ju p ro ced er g ro z i im  
su ro w a k ara w ięzien ia , a p o n ad to ru ­
in a m aterja ln a , b o u tra ta d achu n ad  
g ło w ą i sp o d z iew an e j s taw k i asek u ra ­

cy jn ej.

D o n io słem  ech em  o d b iła s ię w  p ra ­
s ie p o m o rsk ie j p rzep ro w ad zo n a p o ­

p rzed n io  p rzez P o lic ję P ań stw o w ą  ak -

Stosunek społeczeństwa 
do organizacyj 
młodzieżowych

Obecne stosunki gospodarz re, zda- 
iwaćby się m^glo, nie sprzyjają rozrvo- 
jorvi organizacyj mlodzieżomych. Jed­
nakże rzeczywistość da je nam wręcz 
odmienne obrazy życia młodzieży. — 
Młodzież dzisiejsza, która kończyła 

iłowaniem garnie się do organizacyj, 
gdzie pogłębia swoją wiedzę o Polsce, 
gdzie zaznajamia się z formami życia 
zbiorowego, gdzie jednem słowem 
kształci się na przyszłych dobrych o- 
bywateli Państwa. Zależnie od upo­
dobań jednostek, które są różnolite, 
różne są też organizacje młodzieży, w 
których ona się skupia. Na naszym 
terenie młodzież tak męska jak i żeń­
ska grupuje się zasadniczo w trzech or­
ganizacjach: — Harcerstwo, Związek 
Strzelecki i Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży. Wszystkie te organizacje 
przestrzegają przedewszystkiem zasa­
dy apolityczności (o organizacjach 
młodzieżowych politycznych w dzisiej­
szym artykule pisać nie będziemy).

Wspólny wszystkim cel: Wychować 
swych członków na dobrych obywateli. 
Cel wzniosły i przyklasnąć mu należy. 
Ale jakiż jest stosunek starszego społe­
czeństwa do wyżej podanych form ży­
cia naszej młodzieży. Ano są sympatje 
i antypatje. Jest to zresztą rzecz stara 
i ogólnie znana. Ale na czem polega 
ta sympatja? Jest gdzieś jakiś zjazd 
młodzieży, to wtedy starsi uważają za 
swój obowiązek być na takiej uroczy­
stości, powiedzieć kilka stów i z tniem 
ich, obowiązek swój spełnili. Ale czy 
to społeczeństwo starsze przypatrywało 
się tej codziennej szarej i ciężkiej pra­
cy naszej młodzieży. Czy ktoś ze star­
szych pofatygował się na zwykle ze­
branie młodzieży, by służyć dobrą ra­
dą, pochwalić co pochwały godne w jej 
poczynaniach, a zganić co na naganę 
zasługuje.

Są jednostki w starszem społeczeń­
stwie, które to robią, ale to są jednostki 
i są poprostu rozrywane w pracy spo­
łecznej. Ogól jest bierny i spełnia tyl­
ko funkcje biernego widza. A anty- 
patja? Niejednokrotnie ktoś nieznają- 
cy wogóle celów danej organizacji, 
odsądza członków jej od czci i wiary, 
przypisuje jej wszystko najgorsze, sta-

. Ale to stanowisko star­
szego społeczeństwa bynajmniej nie 
wpływa na wspaniały rozwój naszych 
organizacyj młodzieżowych, gdyż ży­
cie jest silniejsze i młodzież coraz wię­
cej rozumie, jakie korzyści osiąga zrze­
szając się w związkach takich, jakie 
jej odpowiadają. Starsze społeczeń­
stwo widząc to powinno zrewidować 

c ja an typ o żarow a . rezu lta tem  k tó re j 
b y ło areszto w an ie i o sad zen ie w  w ię ­
z ien iach w  ró żn y ch m ie jsco w o śc iach  
W o j. P o m o rsk ieg o , a w  szczeg ó ln o śc i  
w p o w . lu b aw sk im , k ilku d z ies ięc iu  
p o d p a laczy sw eg o m ien ia . P rzy p u sz­
czać n a leża ło , że b . p rzy k ry lo s ty ch  
n ieszczęśliw có w , k tó rzy p o zb aw ien i  
d ach u n ad g ło w ą i o czek iw an e j p re ­
m ji asek u racy jn e j, o sad zen i zo sta li w  
w ięz ien iach za zb ro d n icze p o d p a len ie  
sw o ich  b u d y n k ów , b ęd z ie d o ść o d stra ­
sza jący m  p rzy k ład em d la ty ch , k tó -  
rzy b y zam ierza li w k ro czy ć n a tą ś li­
sk ą i n ieb ezp ieczn ą d ro g ę d la zd o b y ­
c ia w  n ieu czc iw y sp o só b p ien ięd zy .

N ieste ty  jed n ak są je szcze tacy , co  

ry zy k u ją i d o sta ją s ię d o  w ięz ien ia .

O sta tn io  P o lic ja P A istw o w a  p o  p o -  
n o w n em  p rzep row ad zen iu d o ch o d zeń  
p o d zarzu tem  p o d p a len ia sw eg o w y ­
so k o  u b ezp ieczo n eg o  m ien ia  aresz to w a ­
ła m ieszk ań ca w si R o żen ta l K asp ro w i­
cza Ig n aceg o o raz m ieszk ańcó w w si 
O tręb y  p o w . lu b aw sk ieg o  W ład y sław a  
K arb o w sk ieg o i sy n a K arb o w sk ieg o  
B ern ard a , p rzy czem  d o  o b y d w ó ch  p ie r­
w szy ch w ład ze zasto so w ały jak o śro ­
d ek zap o b iegaw czy b ezw zg lęd n e o sa ­
d zen ie w  w ięz ien iu .

iMmiwi— »i11*i ।  li'inii1! i o m i-  -Tffliriniirmriwi

swój stosunek do życia młodzieży, po­
winno więcej się interesować jej po­
czynaniami i doświadczoną a niewi­
dzialną ręką, kierować jej pracami, 
zmierzającemi do kształcenia ducha 

i umysłu.

Nie powinno być młodzieńca, czy 
panny nie należącej do żadnej organi­
zacji, nie powinno się widzieć wałęsa­
jącej się bez celu młodzieży, a wszyst­
ko powinno w organizacjach pracować 
nad kształtowaniem swego ducha, nad 
wyrabianiem woli, obowiązkowości i 
sumienności. A wtedy, kiedy to na­
stąpi, że młodzież w ten sposób będzie 
wypełniać swe wolne chwile, kiedy 
nauczy się szanowania siebie i drugich, 
a szczególnie starszych, wtedy rejestr 
skazanych za różne wybryki a nieraz 
i za przestępstwa z grona młodzieży 
zniknie. Starsi zaś dumni będą, że dzie­
ci ich są tak wychowane, jak tego pra­
gną prawa boskie i ludzkie.

Obserwator.

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterję złotą, srebr­

ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 
-----r k ryształy.-----

Artykuły optyczne 
■IIWIIIIIIMIIIIIHIIIIII II MII i HUBIIIIIMMBMMM——» 

stale w wielkim wyborze po 
dotąd niebywałych niskich 

cenach. -------

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 
gwarancją. ■•== Poleca 

Fr, Biały
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy 

Wąbrzeźno 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Czyńcie zakupy 

tylko w tych firmach

które ogłaszają się w naszem 

piśmie!
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P O D Z IĘ K O W A N IE .

Z  o k a z ji „ T y g o d n ia M iło s ie rd z ia "  o f ia ro w a li  

n a c e le S to w a rz y s z e n ia P a ń M iło s ie rd z ia ś w . 

W in c e n te g o a P a u lo  p p . T o m a s z e w s c y 5 .0 0 z ł. ,  

p . S p o ts  W . R a d o w is k a 3 .0 0  z ł . k s ią d z  p ro b o s z c z  

Z a k ry ś w  m ie js c e n ie p rz y b y c ia n a W e n tę 6 z ł . 

p p . J a rz e m b o w s c y o f ia ro w a li n a W e n tę to r t

n ą  s w e g o  p a s ie rb a , w ię c s ta le  ją w y z y w a ła . N ie  

m o g ą c te g o d łu g o  z n ie ś ć H e le n a S ą d o w s k a z a ­

s k a rż y ła J ó z e fę S ą d o w s k ą , k tó ra s k a z a n a z o ­

s ta ła n a 2 ty g o d n ie a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m .

— Kradzież której nie było. M a k s y m ilja n  

R o z w a d o w s k i z W ie lk ic h  R a d o w is k  n a b y ł z k ra ­

d z ie ż y  o k o ło  2 0 d rą g ó w  z  la s u p a ń s tw o w e g o  z a  

o b ie c a n ą c z ę ś ć m ię s a z z a b ite j ś w in i . P o lic ja  

w ra z z le ś n ic z y m  d rą g i z a k w e s tjo n o w a ła i z a ­

w io z ła d o  m a ją tk u  N ie d ź w ie d ź c e le m  p rz e ta rg u . 

D rą g i je d n a k  w  n o c y  z g in ę ły . N a p o lic j i R o z ­

w a d o w sk i z g ło s ił k ra d z ie ż ty c h ż e . P rz e p ro w a ­

d z o n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e d rą g i z n a jd o ­

w a ły  s ię u  R o z w a d o w s k ie g o , k tó ry  z a to  s ta n ą ł  

p rz e d  s ą d e m . R o z w a d o w s k i s k a z a n y z o s ta ł z a  

u s u n ię c ie rz e c z y i z g ło s z e n ie p rz e s tę p s tw a , k tó ­

re g o  n ie b y ło  p o  4 m ie s ią c e a re s z tu , łą c z n ie n a  

6  m ie s ię c y  a re s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  n a  3  la ta .

— Za kradzież leśną s k a z a n i z o s ta l i. D o -  

b ro g o w s k i A le k s a n d e r  n a  5 0  z ł . g rz y w n y  i 3  m ie ­

s ią c e a re s z tu ; G ro n o w sk i K o n s ta n ty  n a 1 0 0 z ł .

Idziemy z szopką Betlejemską
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 4 . 1 2 .

J u ż n ie s p e łn a d z ie s ię ć d n i d z ie li n a s  

o d ra d o s n e g o ś w ię ta B o ż e g o N a ro d z e n ia —  

i w  ty m  d n iu n u tą k o le n d y z a b rz m ią d w o r ­

k i i c h a ty  w ie ś n ia c z e .

Z  p rz y jś c ie m  n a ś w ia t B o ż e g o D z ie c ią t­

k a w s z y s tk im  je s t w e s o ło , ra d o ś n ie . Z a p o m i­

n a s ię c h o ć n a c h w ilę o w s z e lk ic h t ro s k a c h  

i k ło p o ta c h d n ia c o d z ie n n e g o . — - W ó w c z a s  

ś w ia t w ’y d a je s ię in n y m , p ię k n y m , a n iż e li  

z w y k le .
* * *

O d  p a ru  d n i d o m y n a s z e o b c h o d z ą d z ie ­

c i z „ S z o p k ą ” . P ię k n y te n z w y c z a j —  je s t  

n ie s te ty n a d u ż y w a n y . D a w n ie j z „ S z o p k ą ”  

c h o d z o n o ty lk o o d d ru g ie g o Ś w ię ta B o ż e g o  

N a ro d z e n ia —  d z iś n a to m ia s t c h o d z ą ju ż  

k ilk a n a ś c ie d n i p rz e d ś w ię ta m i.

K ie d y d a w n ie j c h o d z e n ie z . .S z o p k ą ”

m ia ło c h a ra k te r p o d trz y m a n ia t r a d y c ji , d z iś  

o n o m a c h a ra k te r ś c iś le z a ro b k o w y .

A  s z k o d a !

B o  te n  o s ta tn i w y p a c z a t r a d y c ję p rz e k a ­

z y w a n ą n a m  p rz e z p ra o jc ó w .

C h o d z ą c y c h  z „ S z o p k ą ” n ie w y g a n ia jm y  

z d o m u  —  b o  k to  w d e , c z y  d z ie c i te m a ją w  

d o m u u p ra g n io n y k ę s c h le b a ?

M o ż e te d z ie c i , c h o d z ą c e z „ S z o p k ą " m a ­

ją m ło d s z e ro d z e ń s tw o i c h c ą c im  s p ra w ić  

u c ie c h ę , z b ie ra ją n a d z ie ń w ig ili jn y  p e w ie n  

„ fu n d u s z ” .

N ie s ta je m y w o b ro n ie „ ż e b ra c tw a . ’ ju k  

b y m ó g ł n a m  k to z a rz u c ić . M ó w im y , ż e s ą  

n a p ra w d ę d z ie c i b ie d n e , k tó ry m  n a le ż y p o ­

m ó c , le c z t rz e b a s tw ie rd z ić , c z y d z ie c i c h o ­

d z ą c e z „ S z o p k ą ” m a ją d o b re in te n c je i z e ­

b ra n y c h p ie n ię d z y n ie z m a rn u ją .  (o )

c z e k o la d o w y (c o z o s ta ło  p rz e z p o m y łk ę n ie o -  

g ło s z o n e .) Z a to  s k ła d a m  s e rd e c z n e

„ B ó g  z a p ła ć ”

Z a Z a rz ą d

(— ) H e le n a S ig u rs k a  s k a rb n ic z k a

N A  D O Ż Y W IA N IE  B IE D N Y C H  
D Z IE C I M IA S T A  W Ą B R Z E Ź N A

p p . D o m a c h o w s c y  1 0  f t, w ie p rz o w in y ; W rz e ­

s iń s c y , L ip n ic a 1 c tr . ż y ta ; M a c ik o w s k i, p ie k a rz  

2 b o c h . c h le b a ; C h rz a n o w s k i S itn o , 5 c tr . k a r ­

to f l i; S a rn ie w ic z o w ie je d e n m a ły b o c h . c h le b a ,  

d z ie n n ie d o 1 s ty c z n ia  1 9 3 5  r .; T a lk o w s k i u l, M . 

J . P iłs u d s k ie g o 3 0 f t, k a s z y ; „ G ło s W ą b rz e s k i , 

3 0 0 0  u lo te k „ O d e z w a d o S p o łe c z e ń s tw a ” w  s u ­

m ie 3 5 ,—  z L ; K o m ite t F u n d u s z u  P ra c y p o w ia tu  

w ą b rz e s k ie g o  3 5 k g . c u k ru ; U rz ę d n ic y N a d le ś n .  

L e ś n o  3 ,0 0  z ł ,; C h w ie ć k o  a d w , 5 ,0 0  z ł.; C y rk la f-  

fowie 1 0  z ł.; K a t, S to w a rz y s z e n ie  M ło d z ie ż y  Ż e ń ­

s k ie j 3 ,0 0 z ł . T o w a rz y s tw o L u d o w e z o k a z ji 3 0  

le c ia  w  m ie js c e  w s tę p u  1 8 ,4 6 ,

S z la c h e tn y m  o f ia ro d a w c o m  s e rd e c z n e „ B ó g  

Z a p ła ć ”

P ro s im y  o d a ls z e  d a tk i .

Z a z a rz ą d :

H e le n a S ig u rs k a , s k a rb n , J a n  N a łę c z , p re z e s

P IE R W S Z E  C H O IN K I

N a d z is ie js z y m  ta rg u  p o ja w iły  s ię p ie rw s z e  

c h o in k i.

T E A T R  Ż O Ł N IE R S K I

6 7  p u łk u  p ie c h o ty  w y s ta w i ju tro , w  s o b o tę , w  s a ­

l i p . K lim k a  d w ie  k o m e d je : „ S ło w a c z e k " i „ Z a ­

s tą p  m n ie .” P o d c z a s p rz e rw  p rz y g ry w a ć b ę d z ie  

o rk ie s tra 6 7 p u łk u  p ie c h o ty .

P R Z E D S T A W IE N IE  G W IA Z D K O W E

W  n ie d z ie lę 1 6 b m . o g o d z . 1 4 - te j w  s a li  

g im n a s ty c z n e j o d b ę d z ie s ię p rz e d s ta w ie n ie  

g w ia z d k o w e u rz ą d z o n e p rz e z  d z ie c i s z k o ły  p o w . 

ż e ń s k ie j . C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o n y je s t n a z a ­

k u p  c ie p łe j o d z ie ż y  d la n a jb ie d n ie js z e j d z ia tw y .

D Z IE C I O C H R O N E K  P R Z E D S T A ­
W IA J Ą ...

J a k  ju ż d o n o s iliś m y , d z ie c i z o c h ro n e k  p a ­

ra f  ja ln y c h  w  W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a ją w  n ie d z ie lę  

1 6  b m . w  s a li p . K lim k a  p rz e d s ta w ie n ie , n a  p ro ­

g ra m  k tó re g o  z ło ż ą  s ię : d e k la m a c je , ś p ie w y  i in ­

s c e n iz a c je , — • W s z y s c y  n a  to  p rz e d s ta w ie n ie  p ó j­

d z ie m y !

' Z Ż Y C IA  R E S T A U R A T O R Ó W

W  d n iu w c z o ra js z y m  o d b y ło  s ię n a d z v /y _  

c z a jn e z e b ra n ie Z w . R e s ta u ra to ró w  p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  p re z e s a p . W in c , L e w a n d o w s k ie g o . 

N a z e b ra n iu te m  p rz e d s ta w ic ie l U rz ę d u S k a r ­

b o w e g o  p . G u z o w s k i w y ja ś n ił s p ra w ę  n o w e j o r ­

d y n a c ji p o d a tk o w e j, a s k a rb n ik p . T ra łk a z ło ­

ż y ł s p ra w o z d a n ie z e z ja z d u Z w . R e s ta u ra to ró w  

w  T o ru n iu . W  d y s k u s ji o m a w ia n o  s p ra w ę  ś w ia ­

d e c tw  p rz e m y s ło w y c h , tz w . „ d z ik ic h ” w y s z y n ­

k ó w  i tp , s p ra w y .

K R A T E C Z K I
P rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie o d ­

p o w ia d a li :

— Za kradzież półszorków. P rz e d s ą d e m  

s ta n ą ł J ó z e f  K u rk o w s k i z  W ą b rz e ź n a  z a  k ra d z ie ż  

8 p ó łs z o rk ó w  n a s z k o d ę p , T h o m e z U c ią ż a .  

S ą d  s k a z a ł K u rk o w s k ie g o  n a  7 m ie s ię c y  w ię z ie ­

n ia b e z z a w ie s z e n ia .

— Za przestępstwo skarbowe. J ó z e f K o z ło ­

w s k i z W ą b rz e ź n a z n a la z ł n a s z o s ie s u ro w ie c  

ty to n iu , k tó ry  p rz e c h o w a ł w  d o m u . Z a  te n  c z y n  

z o s ta ł K o z ło w s k i s k a z a n y n a 1 0 0 z ł . g rz y w n y  

w z g l. 5 d n i a re s z tu .

— Nie mogła „znieść pasierbicy. ' J ó z e fa  

Sądowska z M y ś liw c a  n ie  m o ż e s ię  z g o d z ić  z ż o -

g rz y w n y w z g l. 2 0 d n i a re s z tu ; P ia s e c k i P io tr  

n a 1 0 0 z ł . g rz y w n y  w z g l. 2 0 d n i a re s z tu .

B . Z A C H O D N IA  S T R A Ż  
O B Y W A T E L S K A  I L U D O W A  N A

P O W . W Ą B R Z E Ź N O

W c z o ra j w  lo k a lu  p o d  „ O rłe m " o d b y ło  s ię  

z e b ra n ie c z ło n k ó w  b . Z a c h o d n ie j i O b y w a te ls k ie j  

S tra ż y  L u d o w e j. N a z e b ra n iu  te m  u k o n s ty tu o ­

w a n o  z a rz ą d , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą p p . A n ­

to n i M a k o w s k i —  p re z e s ; F ra n c , C z e rw iń s k i —  

w ic e p re z e s ; K u rk ie re w ic z , s e k re ta rz ; M a c ie je ­

w s k i, s k a rb n ik ; W itk o w s k i W ł. i M a je w s k i ja k o  

ła w n ic y .  . .

Z E B R A N IE  Z . Z . Z .

D n ia 2  b m . o g o d z . 1 3 - te j o d b y ło  s ię w  h o ­

te lu  p . S z y m a ń sk ie g o  z e b ra n ie Z . Z . Z . o d d z ia ł 

d ro g o w y  p rz y  o k o ło 2 5 0 c z ło n k ó w . —  Z e b ra n ie  

z a g a ił p re z e s  p . Ż o n a k o w s k i w ita ją c  p re z e s a  Z a ­

rz ą d u P o w ia to w e g o p . A , M a k o w s k ie g o , k tó ry  

p rz y b y ł n a z e b ra n ie . P rz e w o d n ic tw o z e b ra n ia  

o d d a ł p re z e s o d d z ia łu p re z e s o w i Z a rz ą d u P o ­

w ia to w e g o . R e fe ra t n a  te m a t o rg a n iz a c ji w y g ło ­

s i ł p re z e s  o d d z ia łu  d ro g o w e g o  p . Ż o n a k o w s k i. —  

M ó w c a a p e lo w a ł d o w s z y s tk ic h ro b o tn ik ó w , b y  

s ię z rz e s z a li w  o rg a n iz a c ja c h ro b o tn ic z y c h , b o  

ty lk o s i ln a o rg a n iz a c ja m o ż e p o le p s z y ć b y t ro ­

b o tn ic z y .

P o  p rz e m ó w ie n iu  w y w ią z a ła  s ię d y s k u s ja , w  

k tó re j z a b ie ra li g ło s ró ż n i c z ło n k o w ie . P o w y ­

c z e rp a n iu  s ię g ło s ó w  w  d y s k u s ji z a k o ń c z o n o  z e ­

b ra n ie h a s łe m : „ C z e ś ć P ra c y !"

Ś W IN IO B IC IE .

W  n ie d z ie lę  1 6  b m . u rz ą d z a  Grand Cale ś w i-  

n io b ic ie . B ę d ą  ta m  n a d z w y c z a j d o b re  p rz y s m a ­

k i, ja k f la k i, g ro c h ó w k a z k o p y tk a m i i tp . s p e ­

c ja ły . W  ty m ż e d n iu  o d g o d z , 4 - te j k o n c e rto ­

w a ć b ę d z ie p ie rw sz o rz ę d n a o rk ie s tra .

Z E B A N IE  O P IE K I  R O D Z IC IE L S K IE J  

p rz y  tu t . g im n a z ju m  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  

1 7 b m , o  g o d z . 1 7 - te j w  g im n a z ju m .

W  P O D R Ó Ż Y  P O  P O L S C E

R e d a k c ję n a s z ą o d w ie d z ił w  d n iu 1 2 b m . 

p . L e o n G o rz e ln ia rs k i, c z ło n e k „ S o k o ła " z e  

Z d u ń s k ie j W o li, k tó ry  ju ż 3 -c i ro k je s t w  p o d ­

ró ż y p o P o ls c e . P . G o rz e ln ia rs k i o d b y w a s w ą  

p o d ró ż p ie s z o .

Z  K IN A  „ S Ł O N C E * 1

D z iś , w  p ią te k , ju tro w  s o b o tę i n ie d z ie lę  

w y ś w ie tla s ię n a d z w y c z a j p ię k n y f i lm  z C la rą  

B o w  p o d  ty tu łe m  „Hopla!"
D o w ia d u je m y s ię , ż e w  n a s tę p n y c h d n ia c h  

b ę d ą w y ś w ie tla n e n a d z w y c z a j p ię k n e f i lm y ja k :  

„Porwanie", d a le j „Melodje Cygańskie" a w  

k o ń c u n a ś w ię ta B o ż e g o  N a ro d z e n ia f i lm : —  

„I cóż dalej szary człowieku?..."

S ą to f i lm y b a rd z o p ię k n e , u z y s k a n e w ie l­

k im  n a k ła d e m  t ru d u  —  n o  i k o s z tó w . M im o  to  

c e n y  w s tę p u n a p o w y ż s z e f i lm y n ie b ę d ą p o d ­

w y ż s z o n e .

< I ' -< * '■ ’

N A  G W IA Z D K Ę !

Z b liż a ją s ię ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia !

W ie le o s ó b t ro s k a  s ię , c o  k u p ić s w y m  n a j­

b liż s z y m  n a g w ia z d k ę . M in ę ły  c z a s y , g d y k u ­

p o w a liś m y b e z u ż y te c z n e d ro b ia z g i, d z iś w s z y s t­

k o s ię z m ie n iło , p rz e ż y w a m y n a d a l s ta g n a c ję *  

k a ż d e m u  je s t c ię ż k o , n ie  m o ż e m y  s o b ie  p o z w a la ć  

n a b e z m y ś ln e w y d a w a n ie  c ię ż k o z a p ra c o w a n y c h  

p ie n ię d z y . M u s im y  k u p o w a ć rz e c z y  t rw a łe , b a r ­

d z o  p ra k ty c z n e , a  w ła ś n ie  p rz e z  to  ta n ie . W re ­

s z c ie , n a jle p ie j n a b y w a ć ta k ie  p rz e d m io ty , k tó ­

re  s ą  p o trz e b n e  w  k a ż d y m  d o m u  i z  k tó ry c h  m o ­

rz e  k a ż d y  k o rz y s ta ć ,

W  ty m  c e lu n a le ż y  d o k ła d n ie p rz e jrz e ć d a ia ł

o g ło s z e n io w y  w  „ G ło s ie W ą b rz e s k im ” i z a s ta n o ­

w ić s ię d o b rz e n a k tó re m  p rz e d m io c ie p o p rz e ­

s ta ć ,  (

C o i g d z ie k u p ić , p o w ie d z is ie jsz y  d z ia ł o -  

g ło s z e n io w y  n a s z e g o  p is m a .

F irm a  „BAZAR" w ł. St. Chwiałkowski p o le ­

c a ró ż n e ta n ie a r ty k u ły k o n fe k c y jn e i p o s ia d a  

p ra k ty c z n e p o d a rk i; f irm a Wojciech Markusze- 

wski s p rz e d a je n a d z w y c z a j ta n io ró ż n e p ra k ­

ty c z n e p o d a rk i g w ia z d k o w e .

W ig ilj i n ie w y o b ra ż a m y s o b ie b e z ry b . —  

F irm a  KBmek ul. Pierackiego p rz y jm u je  ju ż  z a ­

m ó w ie n ia n a k a rp ie . T a m ż e p rz y  z a k u p ie ru ­

m ó w , l ik ie ró w  i w in  o trz y m u je  s ię  5  p ro c , ra b a tu .

F irm a Hoffmanna je s t w s z y s tk im  z n a n a —  

n a b y ć ta m  m o ż n a z a ta n ie p ie n ią d z e ró ż n e d e ­

l ik a te s y o ra z ła d n e i p ra k ty c z n e p o d a rk i  

g w ia z d k o w e . —  W e  f irm ie  W. Barylski u l. M a rs z .  

P iłs u d s k ie g o  c z y n i s ię  z a k u p y  k o rz y s tn ie  z w ła s z ­

c z a a r ty k u łó w  m ę s k ic h .

P rz y  z a k u p a c h  g w ia z d k o w y c h  n ie n a le ż y  o -  

m ija ć  f irm y  A. Jonas (R y n e k ) o  k tó re j to  f irm ie  

m ó w i ju ż s a m e o k n o  w y s ta w o w e .

C h o in k ę  k a ż d y  s ta ra  s ię  ja k n a jła d n ie j u s tro ­

ić —  a n a p ra w d ę ją u s tro ji z a k u p u ją c o z d o b y  

c h o in k o w e w Drogerji Centralnej (K . S tie n s s )  

R y n e k . —  K a ż d y z T w o ic h  n a jb liż s z y c h n ie ­

z m ie rn ie s ię u c ie s z y , je ś l i m u z a k u p is z ta n i i 

p ra k ty c z n y p o d a re k g w ia z d k o w y w d ro g e r j i  

p. Pruchniewskiego.

Z powiatu
Z A G IN Ą Ł

K S IĄ Ż K I. W  d n iu  2 6  l is to p a d a  b r . w y s z e d ł 

z d o m u ro d z ic ie ls k ie g o 2 5 - le tn i M ie c z y s ła w  

D łu g o s z , W z ro s t je g o je s t ś re d n i, o c z y s iw e ,  

tw a rz p o c ią g ła . K to b y w ie d z ia ł o p o b y c ie  

M ie c z y s ła w a D łu g o s z a z e c h c e p o w ia d o m ić o jc a  

te g o ż p . W o jc ie c h a D łu g o s z a z a m . w  K s ią ż k a c h  

p o w . w ą b rz e s k i ,

P O L O W A N IE

M A Ł E  P U Ł K O W O , W  d n iu 1 2 b m . o d b y ło  

s ię p o lo w a n ie z n a g a n k ą n a z a ją c e . U d z ia ł w  

p o lo w a n iu  w z ię ło 1 2 s trz e lc ó w . O g ó łe m  u p o lo ­

w a n o  6 4 z a ję c y .

K ró le m  p o lo w a n ia z o s ta ł p . C y g le r (u s trz e ­

la ją c 1 1 z a ję c y ) w ic e k ró le m  z o s ta ł p . Z y g m u n t  

G a s z y ń s k i, (u s trz e la ją c 8 z a ję c y ) I ry c e rz e m  

z o s ta ł p , W a c h n e r (u s trz e la ją c 7 z a ję c y .)

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 7 . 1 2 . 1 9 3 4 r

6 ,4 5  A u d y c ja  p o ra n n a ; 1 2 ,1 0 K o n c e rt ; 1 3 ,0 0  

D z ie n n ik p o łu d n io w y ; 1 3 ,0 5 p ły ty ; 1 5 ,4 5 G o ­

d z in a m y z y k i le k k ie j; 1 6 ,4 5 L e k c ja ję z y k a n ie ­

m ie c k ie g o ; 1 7 ,0 0 T rio fo rte p ia n o w e ; 1 7 ,2 5  

S k rz y n k a p o c z to w a ; 1 7 ,3 5 M u z y k a ; 1 7 ,5 0 P o ­

g a d a n k a ; 1 8 ,0 0 S k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a ; 

1 8 ,1 0  P rz e g lą d f ilm o w y ; 1 8 ,1 5 R e c ita l fo r te p ia ­

n o w y ; 1 8 ,4 5 N a d  G o p łe m ; 1 9 ,0 0  A u d y c ja s trz e ­

le c k a ; 1 9 ,2 5 C h w ilk a s p o łe c z n a ; 1 9 ,3 0 B tw e ł-  

n ia n a s to lic a P o ls k i; 1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r ­

to w e ; 2 0 ,0 0 K o n c e rt p o p u la rn y ; 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  

W ie c z o rn y ; 2 0 ,5 5  J a k  p ra c u je m y  w  P o ls c e ; 2 1 ,0 0  

K o n c e rt H is to ry c z n y  M u z y k i p o ls k ie j; 2 1 ,4 5  Ż y ­

c ie n a  g ra n ic y  lą d ó w ; 2 2 ,0 0  K o n c e r t re k la m o w y ; 

2 2 ,1 5  L e k c ja  ta ń c a ; 2 3 ,0 5  M u z y k a  ta n e c z n a .

Ruch Towarzystw
—  Z w ią z e k O b ro n y K re s ó w  Z a c h o d n ic h  

—  K o ło W ą b rz e ź n o . M ie s ię c z n e z e b ra n ie  

o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 1 4 g ru d n ia o  

g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu p . S te fa n a K lim k a .

N a p o rz ą d k u  o b ra d  m . in . s p ra w o z d a n ie  

z e Z ja z d u w  W a rs z a w ie i o d c z y t o z n ie s ie ­

n iu t r a k ta tu o o b ro n ie m n ie js z o ś c i n a ro d o ­

w e j w  P o ls c e .

O  l ic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w u p ra s z a s ię .  

G o ś c ie m ile w id z ia n i . Z a rz ą d .

—  W A L N E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  P O D ­

O F IC E R Ó W  R E Z , R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j  

K o ło W ą b rz e ź n o , o d b ę d z ie s ię d n ia 1 5 g ru d n i*  

b r . o  g o d z . 2 0 - te j w  lo k a lu  p . k o le g i N a d o ln e g e

O  i le  n ie p rz y b ę d z ie d o s ta te c z n a  i lo ś ć  c z ło n ­

k ó w  n a z e b ra n ie , o d b ę d z ie s ię d ru g ie z e b ra n ie  

p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j t . j . o g o d z . 2 0 ,3 0 b e z  

w z g lę d u  n a i lo ś ć c z ło n k ó w  i u c h w a ły b ę d ą p ra ­

w o m o c n e  Z A R Z Ą D

— Zebranie Rolnicze Kola BBWR. o d b ę d z ie  

s ię d n ia 1 6 -g o b m . o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu  w  

lo k a lu p . T ra łk i. P o n ie w a ż n a p o w y ż s z e m  z e ­

b ra n iu  o m a w ia n e b ę d ą  w a ż n e  s p ra w y , p rz e to  u -  

p ra s z a s ię o l ic z n e p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w . Z a rz ą d .
t___________________ —

B A N K  P O L S K I  
p ła c ił w  d n iu 1 3  g ru d n ia 1 9 3 4 r .  

D o la ry a m e ry k a ń s k ie  5 ,2 6 — 5 ,2 7

F u n ty a n g ie ls k ie  2 6 ,0 9

F ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 1 ,0 7

F ra n k i f ra n s u s k ie  3 4 ,8 3

G u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,3 4

Kąeik radiowy
N IE D Z IE L A , d n ia 1 6 , 1 2 . 1 9 3 4 r .

9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a ; 1 0 ,0 0 P ie ś n i; 1 0 ,3 0  

N a b o ż e ń s tw o z K o ś c io ła ś w . K rz y ż a w  W a r ­

s z a w ie ; 1 2 ,1 5 P o ra n e k  m u z y c z n y ; 1 4 ,0 0  M u z y k a  

le k k a ; 1 5 ,0 0 p o g a d a n k a ro ln ic z a ; 1 5 ,1 5 U tw o ry  

n a h a rm o n ję s o lo ; 1 5 ,2 5 P rz e g lą d  ry n k ó w  p ro ­

d u k tó w  ro ln y c h ; 1 5 ,3 5 P io s e n k i; 1 5 ,4 5  P o g a d a n ­

k a d la d z ie w c z ą t w ie js k ic h ; 1 6 ,0 0 P o g a w ę d k a  

p rz y ja c ió ł; 1 6 ,2 0 R e c ita l s k rz y p c o w y ; 1 6 ,4 5 Ł a ­

m ig łó w k i; 1 7 ,0 0 P ie ś ń lu d o w a ; 1 7 ,5 0 O d c z y t;  

1 8 ,0 0 T e a tr W y o b ra ź n i; 1 8 ,4 5 O d c z y t; 1 9 ,0 0  

T ra n s m is ja k o n c e rtu  o rg a n o w e g o z A k w iz g ra n u  

1 9 ,3 5 P ie ś n i; 1 9 ,4 7 F e lje to n a k tu a ln y ; 2 0 ,0 0  

P o ls k ie m e lo d je ; 2 0 ,3 0 W e s o ła m u z y k a ; 2 0 ,4 5  

D z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 2 0 ,5 5 J a k p ra c u je m y  w  

P o ls c e ; 2 1 ,0 0 N a w e s o łe j lw o w s k ie j fa l i; 2 1 ,3 0  

W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 2 1 ,4 5 S k rz y n k a p o c z to ­

w a ; 2 2 ,0 0 K o n c e r t re k la m o w y ; 2 2 ,1 5 G a tk i n a  

p o d a tk i —  s łu c h o w is k o ; 2 2 ,3 0 M u z y k a ta n e c z ­

na.

G IE Ł D A  B Y D G O S K A  
z d n ia 1 3  g ru d n ia 1 9 3 4  r . 

W a ru n k i: H a n d e l h u r to w y p a ry te t B y d g o e z e e  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a b ie ż ą c a z a 1 0 0  k g .  

C e n y  o r ie n ta c y jn e

Ż y to 1 5 ,5 0 — 1 5 ,7 5

P s z e n ic a 1 6 ^ 5 — 1 6 ,7 5

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 2 1 ,0 0 — 2 1 ,5 0

J ę c z m ie ń je d n o lity 1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0

J ę c z m ie ń  z b io ro w y 1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0

O w ie s 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0

M ą k a ż y tn ia g a t.IA  0 ,5 5 % 2 2 ,0 0 — 2 2 ,7 5

M ą k a  p s z e n n a  0 ,6 0 % 2 5 ,5 0 — 2 6 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie 1 0 ,2 5 — 1 1 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e ,1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0

R z e p a k z im o w y 3 8 ,0 0 — 3 9 ,0 0

G ro c h  W ik to r  ja 3 9 ,0 0 -^ 1 2 ,0 0

M a k u c h  rz e p a k o w y 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o ­

w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie ­

w ic z a 1 . —  D ru k ie m : Z a k ła d y G ra fic a n a Bel, 

S z m ru k i —  W ą b rz e ź n o , Pomorze.



STR. GŁOS WĄBRZESKI- NR 148CBA

1 4 . X I I . 1 9 3 4  r . o  g o d z . 8 3 0  z a s n ę ł a  w  P a n u  o p a t r z o n aD n i a  1  

k i l k a k r o t n i e  ś w . S a k r a m e n t a m i , p o  k i l k u l e t n i c h  c i ę ż k i c h  c i e r p i e ­

n i a c h , m o j a  ż o n a  i n a j t r o s k l i w s z a  m a t k a  MLKJIHGFEDCBAś. p.

z Ługiewiczów

Marja Przystalska
w  3 8  r o k u  ż y c i a , o  c z e m  d o n o s z ą  w  c i ę ż k i m  s m u t k u  p o g r ą ż e n i

Maż i córeczka
W ąbrzeźno, w  g r u d n i u  1 9 3 4  r .

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w  p o n i e d z i a ł e k , d n i a  1 7 . b i n , o  g o d z . 8 3 0  z  d o m u  ż a ł o b y  

u l . S t r z e l e c k a  4 .

Si

D n i a  1 4 . 1 2 . 1 9 3 4  r . o g o d z . 3 , 3 0 r a n o  z a s n ę ł a  

w  B o g u  p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  o p a t r z o n a  

S a k r a m e n t a m i ś w . m o j a  u k o c h a n a  c ó r k a ,  n a s z a  n a j d r o ż ­

s z a  s i o s t r a , c i o c i a  i j s z w a g i e r k a  

ś. p.

h a l a  [ H i l i a  S u n a ń i k a
w 20 roku życia

O  c z e m  d o n o s z ą  w  c i ę ż k i m  s m u t k u  p o g r ą ż e n i

Matka, siostry i rodzina

Wąbrzeźno, Toruń, d . 1 4 . X I I . 3 4  r .

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z  d o m u  ż a ł o b y  u l . P o l n a  3  d o  

k o ś c i o ł a p a r a f j a l n e g ®  o d b ę d z i e s i ę w e  w t o r e k  d n i a  

1 8 . X I I  3 4  r . o  g o d z . 9 , 3 0  n a s t ę p n i e  p o g r z e b .

1,45 
2.75 
0,10 
0,75 
0,75 
0,95 
0,95 
0,35

. . od 7,96 

. od 1,95

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 
. . od 
. . od 
. . od

M
* swym najbliższym radość na gwiazdkę sprawić kupując podarki 

J 10811 praktyczne po rewe,acyjnie zniżonych cenach — tylko w firmie 

W . BARYLSKI, Wąbrzeźno ul. J. Piłsudskiego 7

Dla Dzieci:
niedźwiadek za nr I. 
sweterek bawełn. , . 
pulowerek  
czapka z szalem . . 
czapeczka  
rękawiczki wełn. . , 
fartuszki chłopiąc. , 
fartuszki dziewcz. . .. 
torebka  
pończoszki bawełn. -

Dla Panów:
koszule wierzchnie białe .... od 
koszule zefirowe kolor  od 
koszule popelinowe jedw od 
koszula nocna od 

kołnierz  

szale  ...
getry  
rękawiczki tryk, z podsz. 
krawaty  
pulower  .

1,25
1,55 
0,75
0,45
2,55

-W

2 3 8 5 / 3 4

O

0,95 
2,25 
1,95 
2,95 
2,00
2,25 
1,45 
1,65 
1,25 
2,65

. od 
. od 
. od 
. od 
. od 
. od 
. od 
. od

od 

. od

OBWIESZCZENIE

LICYTACJI RUCHOMOŚCI

2,95 
3,00 
6,50 
3,45 

. . od 0,39 

. . od 

. . od 
. . od 
. . od 
. . od

Dla Pań:
koszulka dzienna . . . 
koszulka nocna . . 
podstanik baw. biały 
fartuszki płaszczowe . 
pończochy „Bemberg" 
pończochy m atowe . 
m acco z jedwab. . . 
rękawiczki z m ankiet, 
szale m odne des. . . . 
torebki m odne ....

Dalej polecam w  wielkim wyborze: dżempry i swetry damskie najmodniejsze fasony, garson­
ki, komplety na lód, matynki wełn., wszelką bieliznę „Elasticano- jak koszulki, reformy’, kombinacje 

kaftany, halki wełn., podstaniki wełn., reformy wełn. Bielizna męska Jeagerowska i normal, kołnie­
rze „Opus", chusteczki, skarpetki wełn. Sukienki i ubranka wełn., oraz marynarskie, pończoszki w.

W szelkie wełny do swetrów I robót ręcznych. Zwm  na okno wystawowe

Znana z taniości_________

i doborowego towaru

Omó  Mi*
Kazimierza Stienss‘a d a w n . K .  G ł o w a c k i

W ąbrzeźno — Rynek

poleca w wielkim wyborze praktyczne i tanie podarki gwiazdkowe 
kasetki kosm etyczne, m anicury, kom plety do go­
lenia, lustra, rozpylacze, pudem iczki, oraz wszel­
ką kosm etyką.

W szelkie ozdoby i świece choinkowe —  Korzenie do pier* 
ników i przyprawy do ciast. — Tanie najlepsze m ydła 

_  toaletowe. — — — ------------------

K m . 1 6 3 4 , 1 6 3 7 / 3 4

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W  środą dnia 19 grudnia 1934 r. o godz. 9-tej 

a p r z e d a w a ć  b ę d ę w d r o d z e  p u b l i c z n e j l i c y t a c j i  

w Kowalewie u p. Bronisława Dzwonkowskiego 

n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d ­

m i o t y :

1 młockarnią motorową, 1 lokomobilą 

k t ó r y c h  ł ą c z n a  s u m a  o s z a c o w a n i a  w y n o s i  1 . 7 0 0 , —  z ł .

WACŁAW KOZŁOWSKI
Kemornlk Sądu Grodzkiego w Kowalewie,

Bil

Dnia 18 grudnia 1934 roku o godz. 9 przed poi. 
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y m u s o w e ­

g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę n a  s k ł a d n i c y  

p r z y  u l . Ż w i r k i  i W i g u r y  n r . 1 2  w  W ą b r z e ź n i e :

fortepian

Ł ą c z n a  s u m a  o s z a c o w a n i a  2 , 0 0 0  z ł .

(-) JAN GŁÓW  CZE  W SKJ 

Kom ornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie

GRAND CAFEE
właśc. Br, Błaszkowski

u p r z e j m i e  z a p r a s z a m  o  ł a s k a w e  p r z y b y c i e  n a

ś w i n i o b i c i e

n a  d z i e ń  1 6  b m .  ( n i e d z i e l a )
Greehówka z kopytkami
Kiszki z kapustą 

Flaki (mające swoją renomę)

Od godz. 4-tej po południu koncertuje pierwszorzęd­
na orkiestra.

GOSPODARZ

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.

Dnia 18 grudnia 1934 r. o godz. 10 przed poi. 
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y m u s o ­

w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  w  W ą b r z e ­

ź n i e , R y n e k  1 6 .

wagą stołową „Daimon"
Ł ą c z n a  s u m a  o s z a c o w a n i a  1 0 0 0  z ł .

(-) JAN GŁÓWCZEW SKI,
Komornik Sądu Grodzkiego w  W ąbrzeźnie.

Niniejszem podajjemy do 
wiadom ości, te m aszyny 
rolnicze znajdujące się 
na nieruchom ości p. Łu­
kasza Kornackiego  w  Pie­
ńkach 1 m anei, t żniwiar­
ka są własnością f-m y 
E. Gohritz Sp. z o. o. 

W ąbrzeźno. Ostrze­
gamy przed kupnem  po­

wyższych m aszyn
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Wierny swym zasadom: Dobry towar — ceny niskie 
Wielki obrót — mały zysk tGFEDCBA

5

E

=5

Od dzisiaj sprzedają po niebywałych niskich cenach na podarki gwiazdkowe:

N a  s u k n ie  p ó łw e łn y . . . . . .

M o d n e  m a te rja ly . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

C rę p o lin y  i in n e  m o d n e  g a tu n k i  

P ła sz c z o w e  1 4 0  s z e ro k ie , . . . 

E o l-S a t in w s z y s tk ie k o lo ry . . 

T o ile  d e  s o i d o b ry  je d w  a b . . . 

C re p e d e c h in e ta n io . . .

. o d

. o d

. o d

. o d  

o d

. o d

. o d

1 ,5 0

1 ,5 5

5 ,0 0

1 ,2 5

1 ,9 5

2 ,5 0

W a rp y  n a  s u k n ie . . . .. . . .. . . .. .

F la n e lk i g ła d k ie  i w  p a s k i  

B a rc h a n y  k e p w o w a n e . . 

F la n e lk i m o d n e  p a s k i . . 

R ę c z n ik o w e  k o lo ro w e . . 

F a r tu c h o w e  

P łó tn a n a b ie l iz n ę . . .

. . o d  

. . o d  

. . o d  

. . o d  

. . o d  

. . o d  

. . o d

0 ,9 0

0 ,6 5

0 ,7 5

0 ,9 5

0 ,5 0

0 ,6 0

0 ,5 8

P łó tn a n a  p o ś c ie l

P łó tn a n a p o ś c ie l 1 4 0 c m .

P o śc ie lo w e  —  k o lo r t rw a ły  

In le t (w s y p y )

o d  

o d  

o d  

o d

0 .6 5

1 ,2 0  

0 ,5 8

1 ,2 0

Resztki sprzedaje za bezcen

Iniety na wsypy znane dobre gatunki, nieprzepuszczające pierza i trwałe w kolorach BARDZO TANI01

N  
CD

S ’

©

CD

o i,6
©
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o  
N

NA M ATERJAŁY BIELSKIE UDZIELAM SPECJALNY RABAT
&>

<u

CO

&

w
■■I

te

«
W ąbrzeźnoTelefon 85

n a s t .

b /r« -p /« ę

o d  

o d

o d  

o d

o d  

o d  

o d  

o d

4 ,0 0

5 ,6 0

5 ,8 0

1 4 .0 0

U b ra n io w e  ro d z a ju  a n g . . 

U b ra n io w e  a  la  k a m g a rn  

K a in g a rn  B o s to n . . . . 

K re p a n a c z a rn e  u b ra n ia

C a jg i m o c n y  to w a r . . 

M a n s z e s te r . . . . .  

S tru k s p r im a . . . . . 

H a rd in g  k o l . w o js k o w y

U b ra n ia  m ę s k ie

U b ra n ia  m ę sk ie  a  la  k a m g a rn  

U ls try  —  b a rd z o  ta n io . . . .

P a lto ty . . . . . . . . . .

€

0 ,9 5

2 ,1 5

5 ,6 0

7 ,2 0

o d  

o d  

o d  

o d

1 5 ,0 0

1 7 ,0 0

1 2 ,0 0

1 8 ,0 0

Śi

AA

oa
Płaszcze dam skie w różnych gatunkach i fasonach teraz niebywale tanio.

Trykoty. Pończochy. Rękawiczki. Koszule wierzchnie. Krawaty, Skarpetki, Szelki i wszystkie towary krótkie 

po zadziw iajgco niskich cenach.

CD

(i

Uwaga! N a  l ik ie ry , w in a i ru m y udziela 5. proc, rabatu.

ul. PierackiegoS k ła d  k o lo n ia ln y  —  T e l. 5 1 .W ą b rz e ź n o

MW 
w

W ielki wybór! D*wt,ny ' ch° ‘Jni,ti- cera‘*> Ceny najniższe!
_.r — gobeliny, firany, obrusy i kołdry wat. — -==

BAZAR» St. Chwiałkowski
Rynek 22

n a Ś w ię ta  
wódki, likiery, wina kraj. 
rodzynH, m igdały, orzechy

Zamówienia 
na

K a rp ie  
przyjm uje  

do soboty 22. grudnia br. 

Również poleca 
po cenach najniż­

szych

B o ż e g o N a ro d z e n ia  
i zagraniczne, pierniki, cukierki, czekolady, 
włoskie, orzechy laskowe, codziennie s'w ieżo 

palona kawa. 

ja k :

0)

Mw 1WW

d o p a k o w a n ia w ię k sz ą  
i lo ś ć K u p i „Wibolu

Sianą

E. Lewandowski
J a d w ig i 3

Okazyjnie
aparat radjowy n o w e j  
k o n s tru k c ji 3 la m p o w y  
z g ło śn ik ie m b a te r ję  3  
la m p a m i i a k u m . k o m ­
p le t 1 1 5 z ł , 4 la m p o w y  

k o m p l. 1 6 5 z ł

Pomoc Radjowa
W ą b rz e ź n o  G ru d z ią d z k a  7

p rz y jm u ją p p . l is to n o s z e p rz e d p ła tę n a

„ G lo s W ą b rz e s k i"  
n a n o w y  k w a r ta ł! W e w ła s n y m  in te re ­

s ie t r z e b a  o d n o w ić p rz e d p ła tę Z A R A Z  !

PSJKiytlllE I UNIE PODARKI fiwlilD- 

KOWE DIN PIN I PflHOW

M a n ic u ry , K a s e tk i g w ia z d k o w e , A p a ­

r a ty  i k o m p le ty  d o  g o le n ia .

M o d n e P e r fu m y  —  —

W o d y  k w ia to w e ,  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e  

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e  —  O z d o b y  c h o in ­

k o w e  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  

p o  c e n a c h  n is k ic h

D ro g e r ja p o d L w e m  L . D o n a t

J . P ru c h n ie w s k i

W ą b rz e ź n o , R y n e k  1 7  (P o m .) T e l. 1 3

J H o te l  R o y a l
W a rs z a w a , C h m ie ln a  3 1  t* i- ° d 5 5 6  - 8 0  d o  3 6 9

z n a jd u je s ię  blisko Dw. Głównego 
(3 0 0  m e tró w  t . j . 2 m in u ty )

Posiada wszelkie udogodnienia jak: 

w o d ę  b ie ż ą e ą  c ie p łą  i z im n ą , te le fo n y  
w  p o k o ja c h , te le fo n  m ię d z y m ia s d o w y  
w in d ę , w a n n y  i u s łu g ę  r e s ta u ra c y jn ą :  
B e z p ła tn y  g a ra ż  p rz y  h o te lu . »

Uwaga: K a ż d y  z S z a n . G o ś c i o trz y m u je  kar<* 
tę rabatową n a m o c y k tó re j p o  
p rz e m ie s z k a n iu  9 d n i ( je d n o ra z o w o  
lu b  z p rz e rw a m i) u z y s k u je ty tu łe m  
p re m ji

1O-tą dobę bezpłatnie

PO

Poszukuję
d y n a m ó w k ę  n a  1 1 0

Czajkowski
K o w a le w o

Przyjmuje
z a m ó w ie n i* n a p r im a  

karpie lustrzane

G. Sass
W o ln o ś c i 8

Czytajcie
i ogłaszajcie . 

się w

Głosie W ąbrzeskim



,1.NMLKJIHGFEDCBA
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©

o

r/0  .o

o
o o o-

0 ,2 8

0 ,5 0

0 ,5 5

1 ,6 0  O

0
0  0

Czekolady Wedła, GopL, Branki wielki wybór od 5 gr., pierniki Weesego i Ruchmewicza

O R Z E C H Y  la s k o w e 1 f t. . 

O R Z E C H Y  d u ż e  w ło s k ie  1 f t.

K o ry n tk i %  f t. . . . .  , .

S u łta n k i % ft  

R o d z y n k i d u ż e M  f t. . . .  

M ig d a ły  s ło d k ie %  f t. . .

M ig d a ły  g o rz k ie Vi f t. . .

B a k in  k ra jo w y

B a k in  O e tk e ra  

C u k ie r w a n iljo w y . . . .  

P ie rn ik in a O e tk e ra . . .

O le jk i d o  p ie c z e n ia 1 0 — 1 5 g ro s z y

K A W A  d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a l. Y f t. p o  

0 ,4 8  0 ,5 0  0 ,6 0 0 ,7 0 0 ,8 0 1 ,0 0 1 ,2 0  

K A K A O  X  f ł  

K a k a o  S u c h a rd  

K a k a o h o le n d e rs k ie  

H E R B A T A  V s «  

Ś liw k i 1 f t

1 ,8 0  

1 ,3 5  

0 ,2 4  

0 ,4 0  

0 ,4 0  

0 ,9 5  

0 ,9 5

0 ,1 5  

0 ,1 8  

0 ,1 2

0 ,2 2

t"© Dostarczam stale na życzenie wagonowo po zni- 

źonych cenach

Ryż — Śledzie — Sodę — Karto­

flankę—  Syrop —  Kapustę kiszoną

1 ,4 0

0 ,4 0  

0 ,6 0

0 ,7 0  

0 ,8 5  

0 ,8 0

G R Z Y B Y  K R A J O W E  I L IT E W S K IE

R y ż ła m . f t  

R y ż (B u rm a ) . . . .  

R y ż A ra c o n . . . .  

R y ż M o u lm e in , . 

R y ż  P a tu a  d o  ro s o łu  

C u k ie r  p u d ro w y  1  f t .

. . 0 ,1 7  

. . 0 ,2 7  

. . 0 ,3 5  

0 ,4 0  0 ,4 5  

. . 0 ,5 0  

. . 0 ,7 5

W

s w a

Mydła do prania i proszki. 

Wielki wybór mydeł toalet.

Wina krajowe i zagranicz-

ne w wielkim wyborze po

niskich cenach

L i k ie r y  —  R u m y  ~  A r a k i ś w ia t o w y c h  f i r m

O  L E C A

K

C y k o r ja  k ra jo w a : 0 ,1 5 0 ,2 5  0 ,5 0  0 ,4 0  

• 0 ,6 5 0 ,8 0 1 ,0 0 1 ,1 0

P a lm in  w  p a c z k a c h  

P a lm in  lu ź n y  f t. . . 

M a rg a ry n a f t . . . .  

S y ro p f t  

M a rm e la d a  

M ió d  s z tu c z n y  R o s ta  

M ió d p s z c z e ln y f t.

0 ,5 0

W IN O G R O N A , P O M A R A Ń C Z E , 

B A N A N Y  s ta le ś w ie ż e n a s k ła d z ie  

K O N S E R W Y — K O N S E R W Y

C y try n y  s z tu k a  . . . . . . .  0 ,0 9  

S a rd y n k i , s z p ro tk i , s k u m b r je  

w  w ie lk im  w y b o rz e

O le j ja d a ln y  I tr  1 ,3 0

S e r ty lż y c k i p e łn o tłu s ty  J 4 f t . 0 ,2 5

Ś W IE C E  c h o in k o w e p a c z k a  . . 0 ,3 5  

M ą k a p s z e n n a p o n is k ic h c e n a c h .  

M ą k a k a r to f la n a f t. . . 0 ,2 0 i 0 ,2 5  

ś le d z ie M a ttie s s z tu k a . . . .  0 ,0 6  

ś le d z ie z a w ija n e , m a ry n o w a n e ,

M in o g i .  0 ,2 5

S Z P R O T K I -  B Y T L IN G I  

c o  w to re k  i p ią te k  ś w ie ż e

i w .  M a r k u s z e w s k i l
H U R T W Ą B R Z E Ź N O , R Y N E K  5  -  T e l e f o n 1 2 9 D E T A L

Z a k u p y  c z y ń c ie  w y łą c z n ie  u  f i rm  o g ła s z a ją c y c h  s ię  w  n a s z e m  p iś m ie

. 0

•7

w
A o

N a  G w i a z d k ę

n a j p r a k t y c z n i e j s z e  i n a j t a ń s z e  p o d a r k i k u p is z  t y l k o W  F I R M I E

P .  A .  J O N A S ,  Wqbrzeźno Rynek  3 Ł

3

P O L E C A  N A  O K R E S  G W I A Z D K O W Y  P  O  C E N A C H  N A J N I Ż S Z Y C H ;

Materiały bielskie na ubrania męskie, mat. wełniane na suknie. -  Materjaly jedwabne, gładkie 

i deseniowe, firany, obrusy, płótna, ręczniki, inlety, flanele, ceraty i tp. - Swetry damskie, 

męskie i dziecięce - Bielizna — Piżamy — Gorsety — Fartuchy — Trykotaże — Poń­

czochy — Rękawiczki, Apaszki — Koszule wierzchnie — Krawaty, szelki, getry, skarpetki, 

chusteczki —GALANTERJA - TOREBKI DAMSKIE - PARASOLE

•W  
p "iWES 

a  o
V o

Dziś w piątek o godz. 8,15 w sobotę o 8,15 i w niedzielę o godz. 5 i 8,15 f i lm  z Klarą Bow

K IN O  

d ź w ię k o w e  

SŁOŃCE

„ H O P L A * * n a s tę p n y  p ro g ra m P O R W A N I E "

B»1
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GŁOS W ĄBRZESKI " N R . 148 ”

Orzechy duże włoskie ft. 1,40

Śledzie

. . 0,40

K akao ft.

H erbata 1/8 ft.

0,25
0,40
0,95

0,95

śliw ki kalif, ft. .j . 

O w oc suszony ft . . 

G rzyby susz. ft. 

G rzyby lit/1/8 ft. . 

M akaron nitk . ft. .

C ukierki zaw ijane ft.

M iodow e ft. . < • - 

A nyżow e U ft  

Pralinki czekol. ft. 
K onfekt la . ■. .

. , 0,25  

. . 0,25  

. , 0,25  

. . 0,55  

. . 0,45

NADESZŁY TRANSPORTY NOW E
TOW ARÓW  W IELKIEJ ILOŚCI - I DOBREJ TYLKO JAKOŚCI -

V 4 f  t
SZt. r. .

. . ... 0,65
0,65
0,65

0,05; 0,10; 0,20

So  row

Ha W i e i k ś e

Święta gwiazdkowe
_____________ __ ____________ — — w

że najtaniej u UAFFMANNA
to rzecz już ogólnie znana 

Orzechy laskowe ft. 1,85

K oryntki ft. .
Sultanki ft

M igdały sł. 14 ft. ...  

M igdały gorzkie ft. - 
ntsnanxE iw  -  r& nB aR tnanraB V iaE M O K szri.irw nnw  ■■■ł iw m w 1 

B ackin krajow y  p. e , . 

B ackin O etkera p. . . 

C ukier w anilj p. ■ . . . 

K orzenie piern . p. . . . 

O lejki do pieczenia b. . 
rT xnv,— ii— ■□ T ium  ।
Palm in  luźny  ft. . i.. . , 

M argaryna ft  

T łuszcz jadalny ft. , , 
Syrop ft  

M arm olada ft. , . . .: 

M iód sztuczny ft. . . .i 

M iód pszczelny ft. . .i 

Pow idła śliw kow e . . i 

Palm in w  paczkach . .?

W inogrona stale św ieże 

C ytryny sztuka . . . .r 

Pom arańcze sztuka . <  
B anany sztuka od , 

K onserw y jarzynow e  

K om poty ow ocow e jak:

jabłka, śliwki, wiśnie, czereśnie itd.

. 0,16  

. 0,18  

. 0,12  

. 0,18  

. 0,15  

^"052  

. 0,75  

. 0,80  

. 0,30  

. 0,55  

. 0,55

w’

4

K aw a św ieżo pal. U  ft. | Czekolady dobrej jakości:
0,49; 0,53; 0,75; 0,85 | m leczna duża tb l.

, . 0,45 I m leczna z orz. tb l, 
, 0,90 i M occa tb l. c. .

”"w ó  jm a!e tb l..............

. 1,00  

. 0,60  

. 0,65  

. 0,50

,3 0,18  

. 0,28  

. 0,35  

. 0,65  

. 0,50  

. 0,35  

. 0,22  

. 1,30  

. 4,50

™ 0J)7  

. ; 0,10  

. 0,10  

. 0,12  

. 0,30  

. 0,25  

. 0,20  

. 0,30

e: 
. 0,15  
. 0,20  

. 0,20  

. ■ 0,20  

. 0,20

R yż drobny ft. . . . 

R yż w  dóbr. gat. ft. . 

K aszka pszenna ft. . 

C ykorja krajow a ft. 

C ykor  ja V s fi- 
Płatki ow siane ft. .

L 65 | Fasola biała ft. . .?>  

I O lej jadalny litr .-h e . 

1 O liw a prow ańska litr

K atarzynki R uchn. pacz. e . 

B rukow ce duże paczki . . 

K eksy duże paczki - 

K eksy m ale paczki ....  

Pierniki lukrow ane U ft. . 

C ałuski lukrow ane 

Serca czekoladow e
K ostki czekoladow e szt. . . 

B atony czekoladow e szt.

0,32  
0,25  

0,25

0,10
0,50

0,30

0,05  

0,05  

0,05

sztuka

Św iece choinkow e p.

w  1/2 butelkach w 1/1 butelki r.POLECA

HOFFMANN

, 0,10

. 0,60

. 0,40

. 0,25 i M ąka kartofl. ft. r , . . .
. 0,33 I Obsypka truflowa

. 0,45 I Proszek czekoladowy
. 0,55 I M ak niebieski i kolorowy

. . 1,20  

. . 1,20  

0,10; 0,20

W INA KRAJOW E DORÓW NUJĄCE JAKOŚCIĄ ZAGRANICZNYM  

. 1,20; 1,40

M inogi

Sardynki pusz. . . 

Sardynki pusz. . . 

Szproty w  oliw ie /i 

Szproty iw oliw ie p. 
Skum brja d. pusz. 

Skum brja śr. pusz. 

Skum brja m . pusz. 

B yczki w  sosie pom . 

Św ieże szproty ft. . 

Pasta sardelow a .
K apary

. 0,?5  

. 1,40  

. 0,45  

. 0,90  

. 1,40  

. 1,10  

. 0,90  

. 1,40  

. 0,60

M attiee szt. . . 

zaw ijane szt. 

m arynow ane szt. 

w ędzone szt. r.i 
opiekane szt. . 

w iślane szt. .

B ytlihgi św ieże szt. . . 

Ser ty lżycki pełnił. /4 ft 
Serki śm ietankow e —  w y  

ty lżycki 

em entalski 

km inkow y  

serdelow y  

w ęgierski 

litew ski 
szw ajcarski 

ziołkow y  

szw ajcarski 14 ft.

Pierniki m arcep-anow e r. . 

C iasta delikatesow e . . • .
G w ńazdory szt 0,05;

Strój choinkow y —  cukrow y  

Serca m arcepanow e

K artofelk i m arcepanow e

M ąka pszenna najtaniej
C ukier pudrow y ft. . . » . . . .■ 0,89

0,25

2.00: 2,20

JAN
W ąbrzeźno, Rynek 13 Filjes Plużnica-Lisewo
Hurtowy i detal, handel towarów  kolonjal. i delikates. Tel« 11

SPECJALNOŚĆ SPRZEDAŻY HURTOW EJ Kawa świeżo palona Ryż 

Śledzie w beczkach całych i połówkach M ydła do prania i toaletowe

, ■■■iiwriiL

Książnica Kopemikańskal 

w Toruniu |


